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Dziwoiąg kolejowy 


Niedawno emu 

we die statystyki koh 
1634 ledwie co sz 
ci normalna 


ogłoszono, że 
kolejowej za rok 
eyed pasażer pla- 
rzysta "arylę, a reszta ko- 
wyd y rozmaitych taryf ulgo- 
się z te zeregu pism pojawiły 
pojąć Wez ostre atuki 
Aik Be + 41 taryfowej na- 
A> FET E Obecnie zaś z obroną 
ciwko kaz (a przynajmniej prze- 
skom) wio „daleko idącym wnio- 
wa“, W nagn „Gazeta Handlo- 
podaje a przy tej sposobności 

, co obszerniejszy mater- 
Ja! cyfrowy, « 

Wstrzymywa! 


i iśmy się dotych 
Czas z obszer ko 


niem ws niejszem komentowa 
nikatu „Pomnianego wyżej komu- 
n wee i własnie przyczy. 
bezpiecz Ystyką jest metodą nie- 
materjąłeć w użyciu. jeśli operuje 
Artykuł em zbyt ogólnikowym. 
wa i „Gazety Handlowej" usu- 
' sporym stopniu te 
ważni „Przytaczamy z niego naj- 
ek a Sze cyfry, podające odse- 
a Jaki w ogólnej ilości pasaże- 
ki 1? przejechanych przez nich 
` ometrów przypadał na poszcze- 
sólne kategorje podróżnych: 


EM 0 m ZE 2 


W j Osoby Km. 
'Szystkie przejazdy 100,0 100,0 

taryfa normalna MS „81,1 
» podmiejska Do « "59 

» abonament. 455 20,4 

„ ulgowa 16,6 36.6 


; Cóż z zestawienia tego wynika? 
oczywista, twierdzenie, że tylko 
e Szósta osoba płaci normalny 
set, pozostaje prawdziwe, dozna 
le jednak innego oświetlenia. Ale 
bynajmniej nie w takim stopniu 
na korzyśc polityki kolejowej, jak 
by mogła powierzchownie wyglą- 
dac. Bo cóż się pokazuje? 

Wśród pasażerów kolejowych 
dwie trzecie przypadają na ruch 
podmiejski. W ruchu tym zaś tyl- 
ko trzecia część pasażerów kupu- 
je bilety wedle taryfy podmiej- 
skiej, a dwie trzecie jeżdżą za 
kartami abonamentowemi (tygod- 
nowe, miesięczne i t. p.). Innemi 
słowy, główna funkcja kolei w do 
bie obecnej — to zastępowanie 
tramwajów, bo komunikacja mis- | 
"zy domem a miejscem pracy czy | 
uauki; Tylko trzecia część ludzi 
ieżdżących kolejami, to podróżni 


ve właściwem znaczeniu „daleko- 
bieżnie, 
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W tej kategorji zaś widzimy. że 
nięmal dokładnie tyle przypada 
na płacących pełne 
zórowane przy 
ceny biletu, 
„ulgowiczów” 
wę, trzecią, | 
część bilety 
maitych im 
re w dobie 


dla Szerokie 
raz ń 


(jakżeż wy- 
obecnej biedzie!) 
ile na rozmaitych 
judących za poło- 
Diątą albo i dziesiątą 
często z okazji roz- 
Prez specjalnych, któ 
dzisiejszej stanowią 


wyczekiwaną, 
pod pozorem 
imprezę załatwić 
bo w normalnych 
podróż wypadałaby 
bia Jeśli rozpatrywać 
rea Pod katem ilości przeje- 
„Aanych kilometrów, to okazuje 
*.Ę żę ta kategorja przoduje wszy- 
sikim innym — to znaczy, Że W 
dalekie podróże wybierają się lu- 
dzię w olbrzymiej przewadze do- 
Piero wtedy, gdy mogą liczyć na 
Jakieś zniżki, 

Równocześnie zaś ogólna ilość 
Podróżnych między rokiem 1928 a 
1933 spadła o 41 proc., tak, że za- 
miast stu podróżnych z roku 1928 
było w roku 1933 tylko 59. Ale je- 
Śli uwzględnimy, że z tych 59 na 
Podróżnych podmiejskich przypa” 
dało 40, to przekonamy się. że 
ilość podróżnych na dalsze odle- 
głości w ciągu pięciu lat kryzysu 
i epacznej polityki  taryfowej 
zmniejszyła się z 60 do 19. czyli 
aż trzykrotnie. Odliczmy jeszcze 
to, że obecnie na dalsze dystanse 
82 połowa jadących korzysta Z 
uig (czego nie było w roku 1928), 
lo dojdziemy do wniosku że cyfra 
podróżnych dalekobieżnych. pla- 
cących pełny bilet, jeszcze się 
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Wiadomości opozycyjne 


z kraju 

Pisma socjalistyczne i Str. Na- 
rodowego podają z różnych stron 
kraju informacje o przebiegu po- 
siedzeń. rad miejskich w związku 
z wyborem delegatów do kolegjów 
wyborczych. Niemal wszędzie po 
wtarza się ze strony radnych obu 
tych stronnictw ta sama formul- 
ka: usunięcie się od udziału w 
posiedzeniu i złożenie (ustne lub 
pisemnie) odpowiedniej deklara- 
cji. | i 

W Inowrocławiu w posiedzeniu 
rady miejskiej, Jak donosi „Ro- 
botnik'': 

„„wzięły udział wszystkie stron- 
nictwa, wiec R.B.W.R., endecja i P. 
P. S. Ani endecja ani PPS. nie mia- 
ły żadnego zamiaru zgłaszania list. 
BBWR zgłosił listę z 9 kandydata- 
mi, to jest pełna cyfrę przyananych 
Radzie. Jednakowoż BBWR. posta- 
wił kandydatów o  najfatałniejszej 
przeszłości. co oburzyła resztę ucze- 
stników Rady Miejskiej; toteż ende- 
cja również zgłosiła listę swoją i w 
wyniku głosowania uzyskał BBWR. 
5 delegatów, a endecja 4“. 


ZŁ Z. P. 


O uchwaie Zjednoczenia Żawo- 
dowego Polskiego którego rada 
główna, obradująca w Poznaniu 
dn. 25 b. m, uchwaliła, iż Z. Z. 
P. wydelesuje swych przedstawi- 
cieli do kolegjów wyborczych i 
wysunie własnych kandydatów 
do Sejmu i Senatu, pisze „Obro- 
na Ludu": 

„Nadmienić nam wypada, że z: 
wyjatkiem jednego Rada, tałoówaia 4. 
Z. P. składa się z samych platnych 
funkcjonurjuszy zwiazku, którzy ze 
strachu o posady ulec musieli presji 
swoich przełożonych z centrali. — 
Uchwałę cytowana uważać należy 
nie jako wyraz woli szerokich rzesz 
członków 2. Z. P., ale jako rezultat 
kombinacyj sztabowych”. 

Jak donoszą z Bydgoszczy, b. 
poseł z N. P. R. p. Faustyniak 
wysunął w radzie miejskiej włas 
ną listę delegatów do zgromadze- 
nia okręgowego i uzyskał 9 man- 
datów. Ponieważ w zgromadzeniu 
okręgowem oświadczyło się za 
pos. Faustyniakiem jeszcze kilku- 
nastu delęgatów zwięków zawodo- 
wych. przeto liczy on. że wejdzie 
na listę kandydatów do Seimu. 


Kandydatury 

W korespondencji z Warszawy 
omawia krakowski „Głos Narodu" 
sytuację wyborczą. Przedewszyst- 
kiem: „jest rzeczą pewną. że p- 
premjer Stawek będzie się ubie- 
gał o mandat poselski i że chce 
przyszłym Sejmem kierować”, wo- 
bec czego nastąpią zmiany w rzą‘ 
dzie. 

„Ale dwie rzeczy — czytamy 
uważać należy ża pewne: po pierw- 
sze, wbrew temu o czem Sic mowi, 

„e, m się | > 
kierownictwo naszą polityką zagra 
niczna pozostanie w tych samych rg- 
kach: po drugie, będzie musiało 
przyjść do ustalenia linji gospodar- 
czej rządu, bo sytuacja obecna, że 
inną politykę gospodarczą prowadzi 
ministerstwo rolnietwa, inną mini- 
sterstwo przemysłu i handlu a Inną 
wreszcie ministerstwo skarbu, „Jest 
nadal bez wielkich szkód dla życia 
gospodarczego panstwa nie do pomy- 
śienia. Czynniki miarodajne zdają 
sobie z tego Sprawę, ale w tej chwili, 
niestety, nic się w tej sprawie 
niestety, nic się w tej 1 
dzieje... Wśród nazwisk kandydatów 
na przyszłego premjera, najczęsciej 
wysuwane jest nazwisko mins.ra 
Kościałkowskiego“. 


Q ile zaś chodzi o sytuację W7-] sprawie. Szymczakówna 


borcza, to w obszernym przeglą: 
jęzie. omawiającym pokolei po- 
szczególne części kraju, 
uwagę kilka ustepów: 
„Bardzo komplikuje się sytuacja 
na Wołyniu, gdzie polityka woj. Jó- 
zewskiego ma zdecydowanych prze- 
ciwnikow wśród społeczeństwa 


ku stamtad c 
zastrzeżenia... Mówi się, że ks. Ra- 
dziwił nie zamierza ubiegać się ani 
"GEE VOOR IEO) O SENNY" E, 


dopodobnie coś koło jednej piątej 
tego, co przed kryzysem. 

Czy trzeba lepszego argumen- 
tu, że nieżyciową i szkodliwą dla 


nie | 


zwracaj" 


poi- | uległ wypadkowi 
skiego i budzi nawet u członków Blo ranny. 


bardziej skurczyła i wynosi praw ruchu kolejowego 


o mandat poselski ani o senacki 
Wysuwanie 
czeństwa polskiego duże zastrzeże- 
nia. I tak w Równem, jako kandy- 
dat polski wysuwany jest społeczny 


kandydatury budzą | wśród „społe- 
działacz radykalny, b. legjonista `i 
autor licznych prac historycznych, 


żyd Hoffman, sztandarowy  bezwy- 
znaniowiec. (Głównym kandydatem 
polskim na Wołyń ma być b. prem- 
jer J. Jędrzejewicz, którego kandy- 
datura budzi zastrzeżenia wśród du- 
chowieństwa i katolików wołyńskich. 
„Głos Narodu“, wbrew wypo- 
wiedzianej niedawno opinji „Cza- 
su“, iż na kresach Polacy nigdzie 
bojkotować wyborów nie będą, ' 
wypowiada pogląd, że w tych Wa. 
runkach nastroje bojkotowe tam 
rosną. Inaczej natomiast w Ma- 
icpolsce wschodniej, gdzie 


-bojkot — jak zapewniają w BR. 
| 


Przed wyborami 


Co pisze prasa o przygotowaniach wyborczych 


— nie ma żadnych szans powodzenia 


przez waj. Józewskiego i nawet ze względów narodowościo- 


wych nie jest tutaj poważnie forso- 


wany. Z samego Lwowa kandydo- 
wać będzie b. premjer Kozłowski. 
Jeden mandat z miasta otrzymają 


napewno żydzi". 

` Co do innych części Polski: 

„W województwie poznańskiem i 
pomorskiem nie wiadomo jeszcze jak 
się sytuacja ułoży. Agitacja za boj- 
kotem jest tam najsilniejsza, ale i 
namówić tamtejszego obywateia, aby 
nie głosował, nie jest rzeczą łatwą... 
Z województw centralnych informa- 
cje są bardzo skąpe... Z samej War- 
szawy ubiegać się mają o mandat 
do Sejmu premjer Sławek, vicemar- 
szałek Makowski, minister Miedziń: 
ski, Czesław Brun, Józef Jakukow- 
ski, dyrektor Izby Przem.-Handłl., do 
Senatu zaś: Zdzisław ks. Lubomir- 
ski, b. minister Klarner, minister 
Strasburger". | 


Opista pocztowa miszcz. ryczałiem. 


. Warszawa, 


wtorek 30 li 


pca 1935 r. 
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ROSZY 


Uniewinnienie p. Zaborowskiej 


przez Sąd 


W Sądzie Apelacyjnym odbywał 
Się wczoraj proces przewodniczą- 
cej Chrześcijańskiego Związku 
Służby Domowej, Helenv Zabo- 
row skiej, przeciwko której podnie- 
siono zarzuty co do gospodarki 
pieniędzmi członkiń Związku. Akt 
oskarżenia Ściśle obejmował trzy 
zarzuty co do pieniędzy, przezna- 
czonych przez członkinie w: pode 
szłym wieku na zabezpieczenie 
starości. Pieniądze, według oskar- 
żenia, nie były ulokowane w ka- 
sie Związku, lecz prywatnie. u p. 
Ząborowskiej. Ujawniła to rewi- 


Apelacyjny 


zja ksiąg po zawieszeniu działął-,_ 


ności Związku przez władze admi. 


nistracyjne. P. Zuborowską arm st, * 


towano. Zwróciła ona pieniądze. 
oświadczając, że traktowała je ja- 
ko prywatna pożyczkę, za wiedzą 
i zgodą członkiń. 
Sąd Okręgowy skazał p. Zabo- 
rowską na 2 lata więzienia z za- 


wieszeniem. Jednakże Sąd Apela- _ 


cyjny uwzględniwszy skargę o- 
brońcy adw. Niedzielskiego. uchy- 
Jil ten wyrok i dla braku podstaw 
oskarżenia p. Zaborowską unle- 
winnił. s 


Postrzeliwszy przypadkiem porucznika 
Marynarz popełnił samobójstwo 


GDYMIA, 20.7. (PAT). Wa 


we wsi Sońsk 


Aresztowano morderczynie dziecka 


z ogrodu Krasińskich 


Tydzień temu w ogrodzie Kra- 
sinskich skradziono  kilkutygod- 
niowc dziecko Ruchli Boren- 
sztajnowej (Karmelicka 238). Po 
zawiadomieniu policji rozpoczęły 
się energiczne poszukiwania, któ 
re przez tydzień nie dały wyniku. 
Zwłoki niemowlęcia zualeziono 
we wsi Jelonka, koło Ulrychowa, 
a wózek, który sprzedano za 
17 zł., pa pl. Kercelego. 

Voucja rozesłała do _ wszyst- 
kich posterunków wezwanie, by 
policjanci według otrzymanego 
rysopisu nieznajomej rozpoczęli 
poszukiwania. 

Wczoraj popołudniu, komen- 
dant posterunku policji w Gąsoci- 
nie pow. ciechanowskim obcho- 
dząc teren swego okręgu zauwa- 
żył, że we wsi Sońsk przybyła ja- 
kaś nowa kobieta, która zamie- 
szkała w domu Stanisławy Szym- 
czakowej. W toku dalszych docho 
dzeń policjant ustalił, iż przyhyła 
ona w nocy z piątku na sobotę. 
Policjant udał się do mieszkania 
Szymczykowej, dzie znalazł ko- 
bictę. której rysopis zgadza stę 
z podanym rysopisem przez listy 
gończe. Po zatrzymaniu okazałe 
się, że jest to Janina Szymczak. 
zam. przy ul. Burakowskiej 2, 

W czasie przesłuchania W ko: 
mendzie policji w Ciechanowie, 
Janina Szymczak zeznała, IŻ ma 
lat 28 i mieszka ze swym przyja 
cielem Janem Fatkiem w War- 
szawie, jako sublokatorka Józefa 
Buczyńskiego. W czasie począte 
kowych badań Szymczak wypiera” | 
ła się jakiegokolwiek udziału W| 
porwaniu dziecka, następnie przy; 
znała się. że dziecko porwała, 
aby sprzedać wózek i pościel. Po 
kradzieży, wyszła z ogrodu Kra- 
sińskich, poszła w kierunku WwW% 
Jelonki, gdzie rzuciła dziecko do 
rowu pofortecznego. Szymczaków 
na stwierdziła. iż dziecka nie za- 
dusiła, co potwierdziła również 
sekcja zwłok, która nie wykaza- 
ła żadnych oznak gwałtownej 
śmierci. Po porzuceniu dziecka 
Szymczakówna udała się na pl. 
Kercelego, gdzie sprzedała wózek, 
otrzymując 15 zł. oraz pościel za 
zł. 50. Gdy prasa doniosła o całej 
natych- 

n | EPE 1 
MEDIOLAN. 29.7 PAT. Ame- 
kański dziennikarz Halliburton, 
który na swym słoniu szczęśliwie 
przeszedł przez Alpy, przybył do 
Turynu. Halliburton, który odbył 
wczoraj przejażdżkę samochodową 
i został lekko 
Słoń poparzył sobie no£l 


pochodzących poważne o rozpalony asfalt i odpoczywa W 


stejn:. 


EO WO EEEE 


taryfę należy 
obniżyć, aby pociągi poza may 
mi świątecznemi i wyjazdowem 


ie chodziły puste? 
nie chodziły p M. dka 


miast uciekła z domu i udała się 
w drogę do wsi Sońsk, do swojej | 


matki. przebywając przeszło 100 
km. pieszo. 


Helu wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek o tragicznym przebiegu. 
Marynarz Archacki. manipulują: 


„karabinem, spowodował wystrzał 


Kula ugodziła por. Trzcińskiego 
w rękę, roztrzaskując kości. Wi- 
zdac to maryrfarz Archacki po- 
pełnił samobójstwg. Por. Trzeiń- 
skiego w stanie ciężkim przewie= 
ziono do szńitala, gdzie dokona 
igi amputacji ręku. 


z 


40 Włochów i 20 Rbisyńczyków zabitych 
(ddziuł włoski przeńroczył: aranice Abisynji 


_Artukui Mussoliniego — | 

RATM, 28: 7 (BAD. : We 
wszystkich gazetuch włoskich uka 
zał sie artykuł Mussoliniego, w 
którym Duce m. in. pisze: „Negus 
przemawia w imieniu Ligi Naro- 
dów. Niedługo dojdzie do tego. że 
w Imieniu cywilizacji będzie bro- 
nil „czcigodnej instytucji" jakiś 
wódz plemienia ludożerców. Obec 
nie doszło do tego, że naród, któ- 
ry nie umie znaleźć dwóch swoich 
obywateli do komisji arbitrazo- 
wej, państwo, gdzie rządzi nis- 
wolnictwo, przemawia w imię pak 
tu Ligi. Włosi zapisują się Jo 
wojska i powiedzą ostateczne sło- 
wo o swej misji historycznej! 

Mussolini kończy swój artykuł: 
„jesteśmy pewni, że skończy się 
tak lub prawie tak: albo Liga Na 
rodów przeniesie się do Addis- 
Abeba. albo negus stanie się 
członkiem angielskiej partji pra- 
cy lub członkiem  filantropijnego 
stowarzyszenia w Londynie. Roz- 
wiazanie możliwe". 


Papież w obronie pokoju 
CITTA DEL VATICANO, 28.7. 
(PAT). W dniu wczorajszym z 0- 
kazji 65-ej rocznicy śmierci Ju- 
stina de Jacobisa, legata papie- 
skiego w Abisvnji, Papież wygło- 
sił do dostojników watykańskich 
przemówienie. w którem poruszył 
sprawę włosko - abisyńską, 
śWiadczając, iż należy wierzyć w 
pokój Chrystusowy i mieć ufność, 
że nie stanie się nic takiego, co 
nie byloby zgodne z prawdą. spra 
wiedliwością i miłosierdziem 
Włosi przekroczyli granicę 
LONDYN. 29.7. Korespondent 
specjalny „Times'a'* donosi z Ad- 
dis Abeby o incydencie, który 
wydarzył się przed tygodniem w 
Walkait. Według doniesień abi- 
syńskich oddziały włoskiej straży! 


g- 


Z EN 


granicznej miały wkroczyć nal 
terytorjum abisyńškie. Wojska 
etjopskie odparły atak. Podczas 


strzelaniny 40 Włochów i 20 A- 
kLisyńczyków miało ponieść 
śmierć Włosi wywieźli swych za: 
bitych i rannych samochodami cię 
żarowemi. 

Wo!sko zajmuje pozycje 

LONDYN. 29. 7. (PAT.).-—,„Ti- 
mes" donosi z Addis - Abeby, że 
przybyło tam 5700 żołnierzy abi- 
'syńskich, podążających na północ 
kraju. Wskazuje to, że Abisyń- 
czycy uważają sytuację za groźną 


i przygotowują się do 
ataków. Drugi oddział % 70 iù- | 
dzi ma przybyć niebawem. à 
PARYŻ, 29. 7. (PAT.). —Agen- 
cja Havasa donosi z Addis Abeby: 


Z), T 


Odbyło się posiedzenie komitetu 
kobiet pomocy zołnierzom. Posta- | 
nowiono pomagać walczacem w| 
razie ewentualnego wybuchu woj 
nv. Zgodnie z obyczajami kraju, 
kobiety będa towarzyszyły wo- 
jownikom na teren działań wojen 
nych. 

PARA (PAT.). — 
„leKicho de Paris“ donosi z Lon- 
dynu, jakoby rząd brytyjski otrze 
mał informacje iż włoski korpus 
ekspedycyjny chciałby rozpocząć 
operacje zbrojne w trzecim ' ty- 
godniu września r. b. Wobec tego 
W. Brytanja w Genewie przeciw- | 
stawi się wszelkim próbom zwło- | 
ki. 

Powstanie w Erytrei? | 

LONDYN. 29,7. (PM). © 
„Daily Telegraph“ donosi z As- 
mary (Erytrea), że naczelny ko- 
misarz włoskiej Afryki Wschod- 
niej, generał de Bono ogłosił roz- 
porządzenie o sądach wojennych 
w Erytrei. Sądy te zastąpić mają 
zwykłą procedure sądową. Krok 
ten wywołany został przez niepo 
koje wśród tubylców koniecz- 
ność utrzymania dyscypliny po- 
ród oddziałów robotniczych. 

LONDYN, 29. 7. (ATES. — Ko 
respondent „Daily Telegraph" 
twierdzi, że zarządzenią te pozo- 
stają w związku z ruchem po- 
wstańczem wśród tubylców. Jest 
również rzeczą charakterystycz- 
ną, że gen. de Bono ogłosił oświud 
czenie. stwierdzające że Włochy 


» 
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a 


Przedstawiciel 


ad parecia vme 


Niebezpieczeństwo powstania tubylców w Erytrei 


wywłaszcza nigdy  tubyczej 
ludności Erytrei na rzecz kolori- 
stów włoskich. Przybycie przesz- 
ło 30.000 robotników włoskich wy 
wołało zaniepokojenie i obawy 
wśród ludności tubylczej. 


Ochotnicy angieiscy 

LONDYN. 29.7, ATE. Towarzy- 
stwo „Przyjaciół Abisynji* urzą. 
Gziła zebranie, w kiórem wzięło 
udział 200 osób, m. in. przemawiał 
syn posła abisyńskicko w Iondr- 
nie. dr. Martina. Obecni uchwali- 
li rezoiucje za zbieraniem pienie- 
dzy na fundusz pomocy dla Abi- 
synji. «Daily Express“ zaznacza, 
że w końcu bieżacego tygodnia 
bedzie utworzone w Londynie bii- 
ro werbunkowe dla ochotników 
Czerwonego Krzyża. Którzy mają 
pełnić służbę w Abisywji, 

LONDYN. 29.1. PAT. „Daily 
Express“ donosi, że w razie wybu- 


l chu wojny włosko-abisyńskiej u- 


da się do Addis Abeby sanitarny 
cddział ochotniczy angielski, skła- 
dający się z lekarz i pielęgnia- 
trek. Inicjatywę do tego dał John 
Meliv. osobisty przyjaciel cesarza 
Abisynji. Oddział ten pracować 
hedzie pod znakiem 


Czerwonegc 
Krzyża angielskiego. 


Plany 
angielsko-egipskie 
RZYM. 28. T. (PAT). „Corrier 


della Sera" donosi z Aleksandrii 
Jakoby w razie wojny Włach z A- 
bisynją oddziały ungielsko - e- 
gipskie zamierzały zająć jeziora 
Tsana tak że Włosi po posunię- 
ciu się wgłąb terytorjum Etjopji 
przy jeziorze Tsana zastaliby już 
zatknięte obce sztandary. 


Ligi Narodów 


Porwany przez bandytów 


LONDYN, 29. 7. (ATE.). Z Pe- 
kinu donoszą: Przedstawiciel Di- 
gi Narodów w Pekinie i dzienni- 
karz angielski Gareth Jones zo- 
stali porwani przez bandytów. De 
legat Ligi dr. Herbert Miller i 
dziennikarz angielski jechali sa- 
mochodem do Dolonor. Zostali 
oni uprowadzeni przez bandytów, 
Jak również szofer Rosjanin, któ- 
ry następnie został wypuszczony 
na wolność, . Bandyci domagają 
się 100.000 dolarów okupu Po- 
trwanie nastąpiło w pobliżu Pao- 


czang w odległości 130 km. na 


| północno - wschód od Kalganu. 


Ponieważ dr. Miller jest oby- 
watelem niemieckim. ambasada 
niemiecka wszczęła kroki celem 
uwolnienia go. Dziennikarz Jones 
Jest byłym sekretarzem Llovd 
George'a. Przybył on przed paru 
tygodniami do Chin i zwiedził 
Monsolję Wewnętrzną. Porwanie 
nastąpiło w okręgach. w których 


grasują bandy chińskie po wyvco-. 


faniu regularnych oddziałów ge- 
nerała Sung - Cze -Juanau. 


Srt. 2 


ABC NOWINY 


Dekrety oszczędnościowe sh naknzem choili 


Ktokolwiek będzie przy władzy musi je zatwierdzić 


PARYŻ, 28. 7. (PAT). B. mini- 
ster deputowany Lamoureux, je- 
den z przywódeow partji radykal 
nej udzielił przedstawicielowi A- 
gencji Havasa wywiadu na temat 
dekretów rządowych, zwracając 
uwagę na organizującą się prze- 
ciw nim wielką kampanję. Dep. 


Lamoureux podkreślił, że zmniej-rną i to bez względu na to, czy 


szenie wydatków państwa jest 


prowadzi się politykę  deflacji, 


rzeczą nieuniknioną i partja, któ-| czy też wybiera się drogę dewalu 


ra dojdzie do władzy po wybo- 
rach w maju 1936 roku będzie 
zmuszona w każdym razie utrzy- 
mać te zarządzenia. Oszczędno- 
ści budżetowe są rzeczą koniecz- 


Nie kupuj u żyda! 


Nowe uchwały organizacyj 


BERLIN, 28. 7. (PAT). Naro- 
dowo - socjalistyczna instytucja 
pomocy socjalnej w miejscowości 
Finsterwalde ogłasza następującą 
uchwałę: „Kto kupuje u żyda— 
jest zdrajcą narodu. O ile komuś, 


korzystającemu z naszego wspar- 
cia, udowodnione będzie, że ku- 
puje u żyda, wykluczony będzie 
w przyszłości od wszelkiej pomo- 
cy'a 


„riełm stalowy 


przeciw narodowym socjalistom 


KRÓLEWIEC, 28. 7. (PAT). 
Organizacja „Hełm Stalowy“ w 
Prusach Wschodnich została ro- 
związana. Przy tej sposobności o- 
głoszono szereg drastycznych 
«przykładów, świadczących, iż 
wśród członków ..Hełmu Stalowe- 
go“ nurtowały Nastroje wrogie 
wobec ruchu narodowo - socjali- 
stycznego. 

Na zgromadzeniu „Stahlhelmu* 
w Arnau nazwano przywódcę tej 
organizacji Seldtego „Zdrajcą" i 
uchwalono, iż wbrew rozporzą- 
dzeniu władz centralnych organi 


zacja „Hełmu Stalowego" w Pru- 
sach Wschodnich nie zdejmie kre 
py żałobnej ze swych sztanda- 
rów i „będzie czekać na inne cza- 
sy“. 


Stahihelm wschodnio - pruski 
nie chciał obchodzić „Święta 
Matki* oświadczając, że nie za- 
mierza objawiać swych uczuć w 
dniach, nakazanych przez pań- 
stwo. 

Niektórzy z członków organiza 
cji pogardliwie wyrażali się o na 
rodowym socjaliźmie, 


Japonia zbroi się 


Znaczne powiększenie budżetu wojska 


TOKJO, 28. 7. (PAT). „Asahi 
Szimbun' pisze, że zwiększenie 
budżetu państwowego na rok przy 
szły jest rzeczą konieczną. Bud- 
żet ten ma być powiększony mniej 
więcej o 510 miljn. jenów, z cze- 
go 280 miljn. pójdzie na obronę 
kraju. 

Budżet wojskowy wzrośnie przy 
puszczalnie do. 600 miljn. jenów. 
Z sumy tej pokryte będą wydat- 


ki, związane z ulepszeniem i po- 
większeniem sił lotniczych i obra 
ną powietrzną. 


Wydatki na marynarkę przew:- 
dziane są w sumie 700 miljn. je- 
nów i obejmują one uzupełnienie 
liczby okrętów, wprowadzenie u- 
lepszeń w fabrykach amunicji i 
rozbudowanie lotnictwa morskie- 
go. y 


acji. 

Państwa, które przeprowadziły 
dewaluację, dokonaiy oszczędno- 
ścii budżetowych albo przed ek- 
spervmentem dewaluacyjnym, al- 
bo też potem, dlatego partje, któ- 
re dojdą do władzy w maju przy- 
szłego roku pomimo, iż głoszą o- 
becnie najbardziej pociągające 
plany, będą musiały potem utrzy 
mać zarządzenia. oszczędnościo- 
we, podobnie jak to się stało w 
roku 1924, gdy partje lewicowe, 
które prowadziły akcję wyborcza 
pod hasłem zwalczania dekretów 
Poincarego, a w szczególności u- 
stanowionych przez niego nowych 
podatków, po objęciu rządów, 
zmuszone były wbrew obietnicom 
utrzymać w mocy te podatki, któ 
re przętrwały aż do dnia dzisiej- 
szego. 


W Radomiu w 


Wybuch 


RADOM, 29.7. PAT. Na przed- 
niieściu Radomia t. zw. Kaptur, 


„na łące bawiło się kilkoro dzieci, 


które w pewnym momencie znala- | 
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Zapowiedź nowych demonstracyj 


Bojkot statków niemieckich 


BERILN, 29.7. (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne dono- 
si z Nowego Jorku: Organizacja 
pod nazwą „Antinazi - Delega- 
tion“ zapowiedziała wczoraj no- 
we demonstracje przeciw parow- 
com niemieckim i zgromadzenie 
delegatów 278 organizacyj dla pro 
klamowania bojkotu statków nie- 
mieckich. 

BERLIN, 29.7. (PAT). Niemie- 
ckie biuro informacyjne donosi 
z Nowego Jorku, że świadkowie 
najścia komunistów na parowiec 
„Bremen“ mówią, iż policja była 
uprzedzona o demonstracji i za- 
wiadomiła o tem dyrekcję Tow. 
Norddeutscher Lloyd. Przedsię- 
wzięto środki ostrożności i suro- 
wo kontrolowano zwiedzających 
statek, a flagi strzegła pilnie od- 
dzielna warta. Około godz. 23.35 
grupa komunistów, która zdołała 


rękach dzieci 

i granat 
dziewczynka 9-letnia Helena Za- 
wiszanka poczęła manipulować 


przy nim, wskułek czego nastąpił 
wybuch, zabijając dziewczynkę 


ziy ręczny granat. Najstarsza na miejscu. Troje młodszych dzie. 
lei zostało rannych. 


„Prokurator czeka!“ 


Plany monarchistów greckich 


Komplikacje z plebiscytem 


WIEDEŃ 28.7. (ATE.) Z Aten 
donoszą: W kołach monarchistów 
greckich panuje zaniepokojenie 
spowodu komplikacyj, jakie wy- 
wołuje sprawa plebiscytu o zmia- 
nie ustroju państwa. Ponieważ 
nyły król Jerzy II na skutek swe- 
go niedawnego rozwodu z księż- 
niczką Elżbietą rumuńską stracił 
wiele na popularności, wysuwany 
jest projekt skłonienia byłego 
króla do zrzeczenia się praw do 
tronu na rzecz innego członka by 
łej rodziny panującej. 

Młodszy brat króla 34-letni ksią 


irlandja coraz bardzie 


że Paweł jest niemal nieznany w 
Grecji i nie wchodzi w rachubę. 
Moenarchiści greccy pragną powo- 
iania na tron cieszącego się ogól- 
nem poważaniem księcia Jerzego 
greckiego, drugiego z rzędu syna 
króla Jerzego I i stryja byłego 
króla Jerzego II. Książe Jerzy ii- 
czy 66 lat i był swego czasu na- 
miestnikiem Krety. jest on ożenio 
ny z księżną Marją Bonaparte i 
ma dwoje dzieci. 

Książe Jerzy uchodzi za czło- 
wieka o umiarkowanych pogla- 


dach, 


LI 


] 


oddziela się od Angliji 


PARYŻ 28.7. (PAT.). Agencja 
Havasa donosi z Londynu: „$un- 
day Dispatch“ pisze, że rząd :r- 
landzki przygotowuje 2 akty usta- 
wodawcze wielkiej wagi: 

1) Skasowanie stanowiska gn- 
bernatora generalnego reprezen- 
tującego króla. 

2) Całkowitą reformę konstytu 
cji niezależnego państwa Irlan- 
dji, przewidującą skasowanie 


przysięgi na wierność 
wa apelacji 
prywatnej. 

W ten sposób niezależne, pań- 
stwo osiągnie swój cel zupełnej 
wolności i zupełnego oddzielenia 
się od Anglji. 

Nowe ustawy mają bvć przedlo 
żone parlamentowi 30 październi- 
ka po wznowieniu prac parlamen- 
tu. 


oraz pru- 


Zywa kula armatnia 


Smierć akrobaty 


NOWY JORK, 28. 7. (ATE.). 
W Los Angeles poniósł tragiczną 
Śmierć niejaki James Mueller, 
który był zwany „żywą kulą ar- 
matnią'. Mueller produkował się 
publicznie jako pocisek armatni. 
Był on wystrzeliwany z armaty, 


która była ustawiona w pewnej 
odległości ponad basenem z wo- 
dą, do którego wpadał Mueller. 
Tym razem wskutek nieostrożno- 
ści Mueller wyleciał poza basen 


Z szyderczemi anonimami 
walczy opozycja w Niemczech 


Jak donoszą z Wiednia, berliń- 
ska prasa hitlerowska ujawniła, 
iż „liczne urzędy państwowe oraz 
placówki partji hitlerowskiej w 
Niemczech otrzymują masami 
szydercze i opozycyjne listy ano- 
nimowe. Zwłaszcza w ostatnich 


z wodą i upadi na ziemię, pono- 
szac śmierć na miejscu, 
2 tyyodniach |liczba złośliwych 


anonimów wydatnie wzrosła. 
Koła hitlerowskie łączą wzmo- 
żony napływ obelżywych listów 
z kampanją przeciw katolikom i 
Stahihelmowi. Organy „Gestapo“ 
otrzymały polecenie pilnej obser- 


KN amamma 


do królewskiej rady | "M b 5 
m (sprzeniewierzenia na 7 lat wię- 


lzienia. B. prezes banku, do Mi. | 


Niezwykły sposób poszukiwania żony 


Zecer Edward Adamczyk przed 
kiiku laty ożenił się z młodą sa- 
nitarjuszką Szpitala Ujazdowskie- 
go. Pożycie malżonków trwało rok 
i nie było zgodne. Adamczykowa 
rozczarowała się do męża, który 
początkowo podawał się za inży- 
niera, a w rzeczywistości nie miał 
nawet mieszkania i młodzi po ślu 
bie musieli zamieszkać kątem u 
jego rodziców w kuchni. 

Po roku Adamczykowa opuściła 
meża i nikomu nie powiedziała 
dokąd idzie. Zginęla nie pozosta- 
wiające po sobie żadnego śladu. 
f.damczyk po ucieczce żony na- 
tychmiast rozpoczął poszukiwania 
i co noc wystawał przed bramą 
szpitala, czalujac na żonę darem- 
nie. Jednocześnie poszukiwał żo- 
[2e u rodziny na prowincji. Zor- 
jentowawszy się jednak, że trud- 
no mu będzie odnależć żonę bez 
pomocy innych, zaaranżował o- 
skarżenie przeciwko małżonce. 
Twierdził że uciekając od niego 
ukradła dwa tysiące złotych, prze- 
chowywane w niezamkniętej sza- 
fie. Przed wniesieniem tego, 0- 


m ||| YZ Z 


Naskutek zezwolenia władz cen 
tralnych udzielony został urlop 
więzienny b. prezesowi Rady Nad 
zorczej sosnowieckiego Banku Za 
głębia, Felicjanowi Wieczorkowi. 
Wieczorek był czołowym oskarżo- 
nym w głośnym procesie korup- 
cyjnym o nadużycia bankowe w 
Zagłębiu i skazany został za 


dant zwrócił się pisemnie do Mi- 


| 


skarżenia zwrócił się listownie do 
teścia, stawiając ktegoryczny wa 
runek, aby żona w ciągu trzech 
dni powróciłą i zapewniająe, że 
w tym wypadku nie będzie wo- 
bec niej stosował kary cielesnej. 
Jeżeli jednak nie wróci w ozna- 
czonym terminie, to oskarży ją 
i calą rodzinę o różne przestęp- 
stwa. Ultimatum swoje zakończył 
słowami: 

= Prokurator czeka. 

Jednakże prokurator umorzył 
sprawę i nadzieja Adamczyka na 
bezpłatną pomoc policji zawiodła. 
y Gdy tymczasem żona powróciła 
do ojca i tam zamieszkała, Adam- 
czyk dowiedział się o tem i u- 
zbrojony chciał wtargnąć do mie 
szkania. Nie wpuszczono go. Usi- 
łował zatem dostać się przemocą. 
Q zajściu sporządzono protokuł i 
Adamczyk został skazany. 

Po tej historji wznowił sprawę 
o kradzież przeciwko żonie, wy- 
stępując jako oskarżyciel w try- 
bie prywatnym. 

Adamczykowej bronili adwoka- 
ci: Grabowiec i Śniegocki. 


Naikrótszy urlop więzienny 


B. prezes banku na 106-godzinnym urlopie 


nisterstwa, o udzielenie mu krót- 
kiego urlopu więziennego, dla za- 
łatwienia niecierpiących zwłoki 
spraw osobistych. y 

Władze. zgodziły się na przy- 
znanie urlopu, jednakże nie dłuż- 
szego, niż 10-godzinnego, co było 
podyktowane obawą ucieczki ska- 
zanego. Jest to niewątpliwie je” 
den z najkrótszych urlopów wię- 
ziennych, jaki dotąd udzielily 
władze sądowe. 


Groźba powodzi 


| na rzekach gó 


Centralne Biuro Hydrograficz- 
ne Dyrekcji Dróg Wodnych otrzy- 
mało meldunki, iż groźba wezbra* 
nia rzek górskich po ostatnich 
deszczach narazie minęła. Od 
wczoraj Dniestr i Prut opadły o 
blisko 1 metr. W dniu dzisjejszym 
przechodzi fala kulminacyjna 
przyboru na Wiśle pod Warsza- 
wą; osiągnęła ona Żi pół mtr. 


_ 


Wyjaśnienie 

- Jesteśmy proszeni o zaznacze- 
nie, że p. Janina Bukowska, za- 
mieszkała wraz z matką, Zofją 
Bukowska, przy ul. Krochmalnej 
39, pracująca w zakładach Phi- 
lipsa nie ma nic wspólnego z Ja- 
.niną Bukowską, której nazwiska 
zostało podane w „ABC - Nowi- 
nach Codziennych* w =notatce| 
p.t. „Za spelunkę i teror“ w 
(związku z aferą leona Barań- 
j3kiego, póciągniętego przeż sę- 
dziego śledczego do odpowiedzial 


rskich minęła 


Niespodziewany przybór lipcowy 
znacznie poprawił warunki żeglu- 
gi na Wiśle, zarówno w kierunku 
do Gdańska jak i na odcinku od 


| stolicy do Sandomierzu 


Przemyt broni 
do Francji 


PARYŻ, 28. 7. (PAT). „Le Ma- 
tin“ w depeszy z Huvru sygnali- 
zuje nową aferę przemytu broni 
do Francji. Przed kilku dniami 
przybył mianowicie na dworzec 
w Havrze wagon belgijski, zawie: 
rający rzekomo skrzynie wypel- 
nione rurami glinianemi. 


Skrzynie te zostały wyładowa- 
ne na samochód ciężarowy, któ- 
ry miał je przywieźć do Paryża. 
W drodze jednak policja zatrzy- 
mała samochód i przeprowadziła 
rewizję. Okazało się wówczas, że 
wszystkie skrzynie zawierały ka- 


wacji ruchu listowego na poczcie.| ności karnej z art. 208 i 209 K.K.|rabiny maszynowe, 


ukryć się wśród pasażerów III-2j 
klasy, rzuciła się na wartę i jak- 
kolwiek strażnikowi przyszedł z 
pomocą ajent policji, dwaj komu- 
niści zdołali flagę zerwać i strą- 
cić do morza. Za chwilę wywie- 
szono nową flagę, a warta zdoła- 
ła przytrzymać 6 komunistów. 
WASZYNGTON, 28. 7. (PAT). 
Wilbur Carr, tymczasowy zastęn- 
ca sekretarza stanu oświadczył. 
że departament stanu nie podej- 
mie żadnej akcji oficjalnej w 


sprawie zajścia na pokładzie „Bre 
men“, ponieważ nie otrzymał o- 
ficjalnego zawiadomienia o tem 
zajściu. 

Władze policyjne _poczyniły 
przygotowania do zastosowania 
nadzwyczajnych środków celem 
zapobieżenia podobnym zajściom 
w piątek podczas odejścia parow- 
ców niemieckich „Deutschland“ i 
„Europa“ i w sobotę podczas c- 
dejścia parowca włoskiego 
„Rex“. 


Colijn, przeciwnik dewaluacji 
tworzy w Holandji rząd 


HAGA, 29.7. PAT. Aalbersee o- 
statecznie zrezygnował z misji 
formowania gabinetu. Królowa 
Wilhelmina powierzyła dziś rano 
misję utworzenia gabinetu poza 
parlamentarnego b. premjerowi 


Colijnowi. Colijn misję przyjął. 

HAGA, 29.7. PAT. Colijn praw- 
dopodobnie zaproponuje królowej 
utrzymanie obecnego skladu gabi- 
netu z bardzo niewielkiemi zmia- 
nami. 


Nowa partja w Jugosławiji 


połączy b. radykałów, ludowców słoweńskich 
i muzułmanów z Bośni 


BIAŁOGRÓD 29. 7. (PAT.).— 
Dzienniki donoszą o formowaniu 


byłej partji radykalnej, Koroszec. 
szef b. partji ludowców  słowen- 


się nowego ugrupowania politycz |skich i Mehmet Spaho przywódca 
nego, łączącego byłych radyka- |b. partji muzułmańskiej, wydano 
łów, ludowców słoweńskich i|komunikat, zapowiadający konty- 
członków byłej partji muzułmań- |nuowanie rozmów w celu utwo- 
skiej Bośni. rzenia nowego ugrupowania poli- 


Po konierencji, w której wzię- | tycznego. 


li udział Stanojewicz, przywódca 


$yn Austina Chamberlaina 
Stanie przed sądem wojennym 


JEROZOLIMA, 29.7. (PAT). 
Przygoda porucznika Chamberlai- 
na, syna byłego min. spraw za- 
granicznych W. Brytanji, Austina 
Chamberlaina, który bez zezwole- 
nia swych władz przekroczył z 
patrolem granicę Saudji (Hedża- 
su) i przez kilka dni więziony 
był z tego powodu przez Wahabi- 
tów, stanowi jeszcze wciąż seńsa- 


pustynię zbłądził i mimowoli prze- _ 
kroczył granicę Transjordanji w 
ckolicy Zerkah, w okręgu Akaby 
rad Morzem Czerwonem. Zwolnio- 
ny on został na skutek interwen- 
cji Emira Sauda, następcy tronu 
Saudji, który bawił ostatnio w 
Lońdynie jako gość rządu angiel:- 
skiego. 

Jak jednak wykazało 6ledzłiwo, 


cję dnia w Palestynie i Transjor- | Chamberlain udał się nad granicę 
canji, gdzie młody Chamberlain | pez wiedzy swych władz wojsko- 
sluży w korpusie ochrony pogra- wych, wobec czego oczekiwane 


nieza. 


jest stawienie por. Chamberlaine 


Por. Chamberlain tłumaczy się, przed sąd wojenny. 


tem, że udając się z patrolem na 


7 lat wytężenych zbrojeń 


Angielski plan morski 


LONDYN, 297. ATE. Kore- 
spondent dyplomatyczny „Daily 
Herald" podaje zarysy angielskie- 
go planu morskiego na okres naj- 
bliższych siedmiu lat. W latach 
1085 — 1942 admiralicja ma za- 
miar wybudować 12 wielkich pan- 
cerników, 83 krążowniki, 63 tor- 
pedowce, 21 łodzi podwodnych, 3 
lotniskowce i t. d. Wziąwszy pod 
uwagę wycofanie, w myśl kon- 
wencji waszyngtońskiej. przesta- 
rzałych jednostek morskich, flo- 


ta angielska będzie liczyła w 1942 
roku 14 wielkich pancerników (o- 
becnie 15), 72 krążowniki (obec- 
nie 50), 1142 torpedowce (obecnie 
£4), 57 łodzi podwodnych (obec- 
nie 30) j 10 lotniskowców (8). 
Wykonanie tego programu będzie 
kosztowało ponad 150 miljonów 
funtów szterlingów. Część kosz- 
tów ma być pokryta w drodze e- 
misji specjalnej pożyczki na cele 
rozbudowy marynarki. 


Warszawska giełda pieniażna 
w dniu 29 ilpca 


Dewizy: Belgja 89.65; Holandja 
358.35; Kopenhaga 117.10; Londyn 
26.23; Nowy Jork 5.28 i siedem 
ósmych; Nowy Jork (kabel) 5.2915; 
Paryż 24.913; Praga 21.90, Szwaj: 
carja 172.95; Stokholm 135,20; Wło- 
chy 43.45; Berlin 212.75; Madryt 
72:50. ` 

Obroty dewizami nieco mniejsze 
ni niż średnie, tendencja dla dewiz | 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 


62.25. 

Akcje: Bank Polski 92.50-93.78; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 83.00; Sta- 
rachowice 35.25—35.50—34.80; Ha- 
berbusch 86.00—35.25. Dla listów za: 
stawnych tendencja mocniejsza, dla 
akcyj niejednolita. Akcje Banku Pol 
skiego mocniejsze, akcje przemysło- 
we nieco słabsze. Pożyczki dołarowe 
w obrotach prywatnych: 7 proc. poż. 
śląska 74.50 (w proc.); 7 proc. poż 


obrotach prywatnych 5.2774, rubel m. Warsz. (Magistrat) 73.75 (w 
złoty 9.08, rubel srebrny 1,82, 100 proc.). 

kopiejek w bilonie rosyjskim 0.84, 

gram czystego zlota Bodi. W obro- Warszawska 

tach prywatnych marki niem. (ban- 

knoty) — 180.00, funty ang. (ban- GIEŁDA ZBOŻOWA 
knoty) 26.25. Na dzisiejszem zebraniu  ziełds 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 42.50; 7 proc. poż. stabi- 
Lzacyjna 65.50—66.50—645 (odcin- 
ki pó 500 dol.) 66.13 (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna serjowa 
11000; 5 proc. konwersyjna 68.13— 
68.25; G proc. poź. dolarowa 83.00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Krajow. 94.00 (w proc.); 8 proc.' 
oblig. Banku Gosp. Krajow. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 88.25; 7 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. Li Z. Ban- 
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban-i 
ku Rolnego 83.25; 7 proc. L. Z. ziem- 
skie dol. 46.50 (w proc.); 8 proc. L. 
Z. * ziemskie dal. (gwarantowane) 
39.00; 4,6 proc. L, Z ziemskie 48.40 
—48.75; 5 proc L. Z. Warszawy 
{1933 r.) 59.25—58.75; 6 proc. obl 
m. Warszawy 6 em, 60.25, 8 i 9 em. 


zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 725 ton. w tem 
żyta 146 ton. Notowano za 100 kig. 
parytet wagon Warszawa w hand!u 
hurtowym, w ładunkach wagono: 
wych: pszenica jara czerwona gzkli: 
sta 15.50-—16, jednolita  15.50—16 
zbierana 15— 15.50, żyto I-szy st. 11 
—1125, II st. 10.75—11, owies I at 
15.25—16, Il st. 15—15.50, IH st. 
14.75—15, jęczmien gat. li-gi 13.75 
—1425, Mi 13.50-13.75, IV 18— 
13.50, groch polny 23—25, Victoria 
29—32. mąka pszenna gat. I-A 30— 
33. I-B 37—30, 1-C 25—27, I-D 23— 
25, I-E 21—24, II-B 20—22, MI-D 
B0— 20, I-F 18-19, D-G 17—18, 
TI-A 12-=13, mąka żytnią gat. I-szy 
do 55 prae. 19—-20, lsszy do 65 proc. 
18—19, Il-gi 15—16, razowa 15.50— 
16.50, poślednia 12—18.:  " 


— — 
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Nr. 216 


Adolf Nowaczyński 


NARAZJE DWA 


zobojętniały, pasjonują się 


już, maszynówemi i po 1000 bomb. O- 


Narazie były dwa. Ale to juĝ, tylko specjaliści i koneserzy, rze- ficialnie przyznają się do 2.505 


niespodzianka pierwszej klasy! 
W. jednym roku dwa wspaniałe 
parowce dla Transatlantyckiej ko 
munikacji po wodzie i dwa potęż- 
ne Douglasy D. C. 2 dla nawiga- 
cji powietrznej w chmurach. 
Mają już takie Douglasy Niem: 
cy, Wlochy, Japonja, Hiszpania, 
szwajcarja Holandja a nawet 
maciupka Austrja. I u nas już się 
o Bich od dość dawną mówiło i 
obiecywało a wreszcie się i spel- 
nia. Przybędą tedy dwa olbrzymy 
seryjne na czternaście pasażerów 
(4 ludzi załogi), odwalające bez 
mą 800 klm. na godzinę. 
=, R Że amerykańskie 
kazde ultra, „cuda techniki i 
noii i » ostatni Wyraz spraw- 
przeno Pk >ę Będą nimi mogły 
Ki da Się z miejsca na miej- 
core € rady nadzorcze gabinet 
+AIStTÓW, cała Akademja Nie- 
ka uertelnych (nieboszczyków), ca 
è prezydjum B. B. W R., cały or- 
szak ślubny, całe srebrne wesele, 
cała kapitula orderu Monopolis 
atuta. Byle tylko chciały i za- 
maciły. Nie gratis, oczywiście. 


PEWNE | BEZPIECZNE 


Ne mc 8ą pewne i bezpiecz- 
Uprocentowo. Lecą sobie sta- 
* t Amsterdamu do Batawji 
= Globus), ze Szwajcarii do 
Fnu (2 godziny 35 minut) z 
mato do Valparaiso, z San 

JaANClsco do San Sebastian.. od 
bieguna do bieguna. Czy u nas| 
Przyjmą się odrazu czy spotęgują 
ufność publiczności i przyczynią 
SIĘ do wzrostu lokomocji powietrz 
Be) 6 50 proc., w te można... ufać 
znając temperment i tempo ży: | 
cia nowoczesnych sanacyjnych | 
Podaków, 

Narazie mamy już od dość daw- 
na na linji Warszawa — Poznań 
sliczne, wytworne ośmioosobowe 
Fokkery. Czasem bywają przepei- 
nione, na codzień natomiast doś 
w nich lużno. Jeszcze się publicz- 
tość z komunikacją napowietrzną 
mafo aswojła, zresztą nikt nigdzie 
niema właściwie poco się śpieszyć 
spowodu: stagnacja | totalna nç- 
das w totalnem państwie. Kie 
rowniey „Lotu“ prowadzą ten in- 
teres (bezinteresowny) wzorowo i 
modelowo. Nie szczędzą sił, wysił- 
ków i kosztów, aby żeglarstwo po- 
wietrzne cywilne rozwijać i udo- 
skonalać, Co jeno mogli to zrobili, 
bo przełamali pierwsze lody obo- 
jętności u publiczności, wychowa- 
ii eskadry pilotów-pionierów, dali 
przebiednej Polsce kilkunastu mil- 
Jonerów, nie mieli przed lat dzie- 
*ięć ani jednej katastrofy, sobie | 
Wyrobili świetna markę w Euro- 
Die, no i wreszcie od starych. bla- 
stanych pudełek Junkersa prze-, 
szli do Fokkerów, a wreszcie i do 
Douglasów. i 


SKANDALICZNIE MAŁO 

o tlg ogólnej atoli ilość 
przeciętna Prywatnych pasażerów 
sŁotu Wzrasta bardzo powoli. 
a skandalicznie mało. Zainte- 
czynów Jo Baszego ogółu dla wy- 
zmniej otniezych także mocno się 
tuzjazm o. Po imponujących en- 
; o A dla takich bohaterów 
t é p. Żwirko, jak Wi- 


T 


À 


pry W CZYNIE się do tego eonleco 
mog Ni bohaterzy bracia Ada- 
i iana niebardzo się do owacji 
|, Śmiracji kwalifikujący. Zresr- 
no całej Europie i na globie 
ah faza spontanicznych sza- 

podziwu wśród tłumów dla 
nowoczesnych Tkarów i Dedalów 
(uż przeszła, Wszystkie narody i 
Panstwa pracują raczej cicho i 
rskretnie nad udoskonaleniem s» 
Wacji | przystosowaniem jej dla| 
Przyszłych rzezi, mordów i infer- | 
hialnych harców. Szerokie masy 


| dy „celowości 


czoznawcy i fachowcy. 

Nas atoli tę dalsze ctapy ros- 
woju i postępu jednak nadal po- 
winny najgłębiej, najintensyw- 
niej i najszerzej interesować, 
gdyż sąsiadujemy z dwiema po- 
tencjami, które lotnictwo dopro- 
wadzają do zawrotnej doskonało- 
ści. Szczególnie tu znów musimy 
zwrócić uwagę na naszych sąsia- 
dów ze Wschodu. Pisało się 0 
tem już wielokrotnie, ale jednak 
nigdy jeszcze ra dużo. 


NARODOWA BROŃ SOWIETÓW 


Był tam w Sowietach niedawno 
znakomity konstruktor holender- 
ski Antoni Fokker. W wywiadzie 
z  wspópracownikiem agencji 
New Service rozpowiadał mocne i 
groźne rzeczy o rozroście wojen- 
nego lotnictwa, które państwo 
komunistyczne awansowało na 
narodową broń Sowietów. Fokker 
z dużym podziwem mówił o pre- 
cyzyiności instrumentów aerona- 
utycznych rosyjskich, a dziś już 
świetnym stanie 25 fabryk apara 
tów i silników, fabryk. z kiórych 
niektóre mają po 7.000 (siedem 


tysięcy) robotników! Informacje 
te dobrze jest uzupełnić sobie 


notatkami z innych 


1 


Źródeł. AT-|nie stoja na wysokości 


aparatów bojowych; jedno zero 
można będzie dodać w kwartał po 
wybuchu wojny. Dziesięć szkół 
lotniczych przygotowuje rocznie 
1.000 pilotów; jedno zero można 
śmiało dodać już teraz. O olbrzy. 
miej cyfrze członków. Awiochi 
mu czyli „Lopu“ komunistów już 
wielokrotnie była mowa. 
Antidotum na ten rozwój od 


strony dalekiego Wschodu są ja- 
pońskie „żywe torpedy". to jest 
jednoosobowe myśliwskie aero- 
plany. które idąc na pewną 
śmierć, będą spadały na rosyj- 
skie krążowniki z góry. 
SZYBOWCE 
Najważniejszy atoli jest w Sø- 
wietach rozwój Sportu spade- 
chronaego. W tym kierunku o- 


siągnęli bolszewicy rekordy jiścia 
niebywałe, w telegramach coraz 
częściej wyszczegolniane. Wojen- 
ną awjację wspaniałą posiada i 
Ameryka i Niemcy i Włosi, als 
i w szybownictwie i w spado- 
chroństwie „Moskale" są dziś 
bez konkurencji. 


U NAS... 


U nas niestety oba te „Sporty” 
zadania. 


mja rosyjska dysponuje już dzi- į Właściwie są jeszcze w powija- 


siaj 750 krążownikami czteromo- | kach. 


torowymi o szybkości 200 km., za: 
sięgu 200 km. do wysokości 1.000 
metrów, z 12-toma karabinami 


Utajona tesknota za kredytami i pożyczkami 


Nasze bogactwa w rekach obcych 


Pompy ssące polskie gospodarstwo działają... 
| 


Od pewnego czasu znowu siy- 
chać ciężkie westchnienia żalu, z 
pewnych kół gospodarczych, od- 
zywa się tajona tęsknota do u- 
działu obcego kapitału w pomo- 
cy dla Polski, droga kredytów i 
pożyczek. j 

Dowodzenie jest proste: ma- 
my przeludnienie wsi, zamały do- 
chód społeczny na osobę, ogrom- 
ny przyrost, żadnych perspektyw 
emigracyjnych. Potrzeba nowych 
warsztatów, a więc kapitału. Nie 
mamy go w kraju przydałby się z 
zagranicy. 

Inwazja kapitału zagraniczne- 
go istotnie obeenie nam nie za- 
zraża. Rzeczywiście spośród 
państw, które posiadają nudwyż- 
ki (poważniejsze), kapitałów i to 
tego rodzaju, że moga niemi zasi: 
lać obce rynki — a więc z pośród 
Anglii, Francji. Relgji, Holan 
dji, Szwajcarii, Szwecji i Stanów 
Zjednoczonych -- możemy liczyć 
a raczej moglibyśmy spodziewać 
się ekspansji pieniężnej na nasz 
rynek ze strony Anglji, Francji i 
Stanów Zjednoczonych. 


Te trzy państwa jednak obec- 
nie nie obiuwiają żadnej ochoty 
przesuwania swych kapitałów 
nad Wisłę. Anglja finansuje ko- 
lonje, Francja. przy obecnej tem: 
peraturze stosunków  Sojuszni: 
czych (I wobec zatargów: Żyrar- 
dów, Elektrownia Warszawska), 
też się nie kwapi, a USA. boją 
sie Europy. Większego zaintere 
sowania naszym rynkiem i możli- 
wościami lokacyjnemi niema. 

Wszystko to słuszne. Ale to 
nie jest wcale a wcale takie tra- 
giczne i groźne. Żeglując pod 
sztandarami mocarstwawolici nie 
możemy złorzeczyć temu, ze zda: 
ni jesteśmy na własne siły i na 
własne rozwiazania. Pod tym 
względem wypada „ mieć trochę 
śmiałości i odrobinę ambiej!, 
Przecież mamy uderzające dowo- 
i właściwości” z 


EEE. OE ZZOZ 


Polskie sztuki teatralne 


zagranicą 


W ub. r. wystawione zostuły zù- 
ranica m. inn. następujące szin 
ki atuorów polskich:  „Rodzina” 
Słonimskiego w Pradze Czeskiej i 
na prowincji pod tytułem „Czysta 
vasa", „Sprawą Moniki" Morozo- 
tg s Szczepkowskiej w Holan 
> Ameryce, „Tcórja Einstei- 
Ki „Cwojdzińskiega w Czechośla- 
waeji, Auetrji i Ameryce, „Freu 


Jein Doktór“ Tepy w Rumunji, 
„Tamten“ Zapolskiej w Niem 
czech p. t. „Warschauer Zita- 
delle", Szkola Geujuszów”, 
Sterna w Finlandji, „Ivar Kreu- 


rger“ Tepy na Litwie į w Brazylji. 


Akcję pośrednicząca przy wyr 
stawianiu tych sziuk prowadz.) 
Związek Autorów i Kompozyte- 


| rów Scenicznych (ZAIKS), 


Spory wewnętrzne w N.P.R 


W Sowietach popularniej. 
sze dziś od wyścigów konnych, 
od teatrów. kina. foothallu i 
atletyki. Zgodnie stwierdzają to 


punkty widzenia naszych gospo- 
darczych państwowych interesów, 
gospodarki kapitału obcego, W 
Iwiej części to rabunek i wyzysk 
nie ustępujący kolonjalnemu. 
Wystarczy za przykład gospodar- 
ka Żyrardowa, choć ta zapewnie 
zyskałaby prawdziwie dopełnienie 
w obrazowaniu, gdybyśmy wzo- 
rem Żyrardowa i Elektrowni, 
spojrzeli za kulisy innych przed» 
siębiorstw. 

To, że nie grozi nam napływ 
obcego kapitału nie oznacza wca- 
le, byvśmv uważali stan obecny za 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Douglasy w Polsce 


liczni korespondenci. Spadanie z 
nieba promadzi tłumy nieprzeli- 
czone. Spadacze są obecnie fa- 
worytami mas. W samej Moskwie 
jest 40 wież „wyszek* 35-ciome- 
trowej wysokości, z których z 
„sztucznego“ aeroplanu wypada- 
ja chłopoki z jedwabuemi chry- 
zantemowemi parasolami i spa- 
daja na łeb na szyję, pięć me- 
trów na sekundę. 

Dyrektor Stalin jest taksamo 
fanatykiem tego sportu, jak dyk- 
tator Mussolini pilotem namięt- 
nym, jak zresztą i Hitler namięt- 
nym przynajmniej pasażerem i 
protektorem. 

U nas, niestety, Żaden z na- 
szych czynników najważniej- 
szych i rozstrzygających ze spe- 
cjalnym afektem do awjacji się 
nie nosił i nie zdradzał. Toteż te 
sukcesy i te triumfy, jakieśmy swe 
go czasu odnosili w Challengu, 
czy w przelotach Oceanu młódź 
łotnicza zawdzięcza tylko i wy- 
łącznie sobie samej. Zgóry przy- 
kłady i podniety nie szły. 

Czasby już był, aby szybowni- 
ctwo i spadochroństwo zyskały 
jakiegoś możnego mecenasa i pro 
tehtora. Można się cieszyć z tego 
radosnego faktu że Lot będzie dy- 
ponował niebawem dwoma Dou- 


glas — asami, ale dwa działy 
wielkie i nowe w niesłychanym 
rozkwicie lotnictwa nowoczesne- 


go. to jest spadochroństwo į szy- 
bownictwo pozostawiają u nas 
wiele, wiele do życzenia. 


właściwy. Pożądanem jest nietyl-| wszystkich 
ko powstrzymanie finansowej in-| zagranicznych 


terwencji zagranicy 


cie wszystkich tych pomp, które 


odprowadzają krew naszego or-| Statystycznego i zwródć uwagę 
ganizmu gospodarczego: złota—za | na stan na jednym tylko odcinku, 
Nasz system gospodar- by zorjentować się, że ku czemu 


granicę. 
czy jest i tak wyjątkowo słaby i 
anemiczny, ssące działanie tych 


na naszym | gdzie one dotąd istnieją i działa- 
rynku, ale zniszczenie i usunię:| ją. 


z" MB 


Wśród pism 


O RATOWANIE LWOWA 


minister Jaroszyński, 


W „Gazecie Polskiej" b. wic2-| Stwowe 
zajmując | Szkolnych 


lub ZUPU, ale i takie jak pad 
wydawnictwo książek 
luh "nawet dyrekcja 


się niedomaganiami naszej poli-| T-wa dla eksploatacji soli pota- 


tyki terytorjalnej, zwraca uwagę 
na to, że reforma podziału tery- 
torjalnego państwa jest już od 
kilku lat konkretnie opracowana 
iże są w niej „punkty oczywiste i 
niesporne, czekając tylko na re- 
alizację"”, są inne, w których 
„trzeba tylko zdecydować się" — 
tymczasem nic się w tej sprawie 
nie dzieje. A tymczasem nasze 
wielkie miasta prowincjonalne u- 
padają: 


„W najgorszej jednak sytuacji zna- 
lazł się niewątpliwie Lwów, który u- 
pada w oczach naszych. Ten właśnie 
Lwów, który bodaj najwięcej zasługu- 
je na względy... dlatego przedewszyst- 
kiem, że jest to jedyne wiecti:jc miasto 
na olbrzymiei połaci kresów poludnie- 
wo - wschodnich, posiadające nagro- 
madzone nietylko w zabytkach ale i 
w żywej psychice ludności skarby kul- 
tury polskiej.. Lwów jest tak oczywi- 
ście konieczny dla opanowania pań- 
stwowego południowo = wschodniej po- 
laci kraju, że gdyby go nie było, ta 
trzehaby go stworzyć. Tymczasem na 
upadek Lwowa patrzymy bezczynnie. 
Gorzej nawet, coraz to nowe posunię- 
cie. nie liczące się z koniecznością 
państwową rozwoju Lwowa, proces u- 
padku przyśpiesza...“ 
musiał stracić na korzyść Warszawy, 

P, Jaroszyński przyznaje: 

„Że w nowych warunkach Lwów 
musiał strącić na okrzyść Warszawy, 
jest rzeczą zupełnie oczywistą. Ale czy 
musiał stracić aż tyle?" 
l przytacza, że wślad za dawnemi 
władzami centralnemi galicyjskie 
mi poszły ze Lwowa do Warsza- 


wy nietylko takie instytucje, jak 


Zakład Ubezpieczeń od wypadków 


kapitałów 
tam, 


wpływów 
w Polsce, 


Wystarczy zajrzeć do Rocznika 


idziemy. ni 
Weźmy spółki akcyjne. Od ro- 


pomp pogarsza ten stan. Nietyl-| ku 1929 do 1933, gdy co piąta 
ko nie cheemy eksploatacji Polski| spółka akcyjna uległa likwidacji, 
przez obcych i pogłębiania obec-| globalna suma, kapitału, którym 
nego stanu rzeczy, ale widzimy | one dysponowały spadły o miljard 
konieczność likwidacji tych| sto siedemnaście miljonów zło- 


Ostra odpowiedź secesjonistom 


W niedzielę 28 b. m. odbyły się 
w Toruniu obrady Kady Naczel- 
nej N. P. R, która jednomyślnie 
zatwierdziła uchwałę głównego 
komitetu wykonawczego stronnie- 
twa z 21 czerwca w sprawie Nie- 
brania udziału w wyborach, W re- 
zolucji, motywującej to stanowi- 
sko, oświadczono m. in. że „każdy, 
ktoby się ubiegał o mandat posel- 
ski czy sgnacki lub mandat przy- 
Jal, przestaje być tem samem 
członkiem N. P. R... 

W związku z wystąpieniem ze 
stronnictwa pp. Chądzyńskiego, 
Pepłowskiego i Jankowskiego i a» 
tukami ich przeciwko kierownic- 
twu partji powzięto uchwałę o 
świadczającą, (Że wspomniani 
działacze weszli do N. P. R. „Z 
terenu b. zaboru rosyjskiego, w 
którym oddawna ~ niepodzielnie 
zajmowali kierownicze stanowiska 
i gdzie swą pracą i metodami zdo- 
łali ideowy nasz ruch w dużym 
stopniu zlikwidować”, obecnie zaś 
usiłują ugodzić w ruch NPR-owy 
„na ziemiach zachodnich, skąd u- 
zyskali wszystkie swoje zaszczyty 
i dostojeństwa nolityczne'. Wobec 
przyjętej przez nich metody „ob- 
rzucania władz partyjnych N. P. 
R-u ogólnikowemi, bezprzykład- 
remi i fałszywemi insynuacjami" 
rada naczelna „postępowanie ta- 
kie i jego metody piętnuje jako 
nieuezciwe i pozbawione godno- 
ści osobistej“. 

Również jaka „nikczemną insy- 
nuację' określono zarzuty spowo- 
du niewłaściwego gospodarowania 
finansami partji ze strony b. min. 
Popiela, dodając, że „prezes Po- 
piel nigdy finansami ani mająt 
kiem partyjnym nie gospodaro: 
wał". 

Wspomniune w uchwale rad; 
naczelnej N. P. R. ataki sece3Jo- 
uistów — to wyszła świeżo z dru-l 


1 


ku broszura pp. Chądzyńskiego, | 14,2. A to przecież tylko na Jed | spektor 


B | zwiększył się jednocześnie udzia 


tych — a w tym czasie liczba spó 
łek krajowych z kapitałami za- 
granicznemi wzrosła z 363 na 
466, a więc ponad 28 proc.', 
i 
w 
na 


kapitałów zagranicznych 
tych spółkach z 33,3 proc. 


Jankowskiego i Pepłowskiego pt. | nym odcinku. 


„Dlaczego wystąpiliśmy z NPR?*. 
Atakuje ona bardzo ostro obec- 
nych przywódców stronnictwa, 
bp. Popiela, Michejde i Antcza- 
ka, zarzucając im, że doprowadzi- 
li do rozdziału między NPR 
Zjednoczeniem Zawodowem Pol- 
skiem, do pchnięcia przeważnej 
części tej drugiej organizacji w 
obięcia sanacji, że opanowawszy 
fundusze stronnictwa uzależnili 
przez to od siebie wszelkie pla- 
cówki organizacyjne i na kongre- 
sie NPR w maju 1984 r. przy po- 
mocy tak uzależnionych delega- 
tów zamknęli usta poważnym 
działaczom partji — a wszystko 
poto, aby rządzić partją i pozo- 
stać dobrze płatnymi funkcjonar- 
juszami partyjnych przedsię- 
biorstw, Autorzy broszury poau- 
waja się aż do twierdzenia, że 
NPR przestało być ideowem 
stronnictwem, lecz jest odskocznią 
dla ambitnych, nicprzebierajacych 
w środkach polityków w dążeniu 
dc ich własnych celów. 

Toteż klub parlamentarny N. P, 
R. (w którym secesjoniści mieli 
większość) na posiedzeniu z 8 ma- 
Ja b. r. jednogłośnie powziął u- 
chwałę, że nie ma moralnego zau- 
fania do ludzi, sprawujących wła. 
dzę naczelną w NPR, a jedno- 
cześnie postanowił fundusze wy- 
borcze, złożone przez członków 
klubu, zwrócić każdemu pesłowi 
i senatorowi w tej wysokości, w 
jakiej je wpłacił. 

Cay o ten zwrot pieniędzy nie 
chodziło tu najbardziej ? 


s 
" 


| 


Podróżuj 
samolotem 


s 


| rządzone 


Węgiel, 
nasze bogactwa naturalne, wiele 
centrów obrotu pieniężnego į wy- 
miany towarowej, przedsiębior 
stwa użyteczności publicznej sa 
w rękach obcych. Bez pełnego 
ujęcia w swe ręce całości gospo- 
darstwa, dysponowania wszyst. 
kiemi jego elementami nie można 
dokonać świadomej i zupełnej 
przebudowy gospodarczej. A prze 
cież ku temu iść musimy, nie 
chcąc fatalistycznie ulegać ka- 
Tryśnemu losowi. 

A. S. 
C 
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rudy mineralne, nafta, | że według 


sowych (wydobywanych wyłącz- 
nie w Małopolsce), a być może, że 


grożą Lwowowi dalsze jeszcz 
straty. Trzeba jednak upadek 
Lwowa zahamować i stwo rzyć 


miastu lepsze warunki rozwoju. 


„W grę wchodzą przedewszystkiem 
— zdaniem autora — szkoły wyższe 1 
średnie... O ile chodzi o szkoły średnic, 
przedew szystkiemi 


to mam na myśli 
szkoły zawodowe; w związku z no- 
wym programem organizacji szkol 


ctwa Lwów powinien skupić wiele z 


nich nietylko w znaczeniu lokalnem, al 
i ogólnepaństwowem. Nie dosyć jednak 
na tem. Do lokowania w centrach po- 
zastolecznych nadaje się wiele instytu- 
cyj centralnych.. Czy np. Państwowy 
instytut geologiczny nie mógłby mie: 
swojej siedziby we Lwowie zamiast 
w Warszawie? A inne podobne insty- 
tucje badawcze?... I tego jednak ma- 
ło. Rozwój Lwowa jest dla państwa 
problemem tak waznym, żę zasługuje 
ua znacznie smicelsze posunięcia . 

Zapewne ma p. Jaroszyński na 
myśli przedewszystkiem utworze- 
nie z trzech dotychczasowych wo” 
jewództw  wschodnio - małopol: 
skich jednego z siedzbą we 
Lwowie. 
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Harcerze polscy 


w Szwecji 

SZTOKHOLM, 29.7. PAT. 165 
harcerzy polskich przybyło dziś 
specjalnym pociągiem do stolicy 
Szwecji. Powitał ich na dworcu 
ks. Bernadotte. Po śniadaniu har- 
cerze odjechali do obozu w In- 
zaroe. Baden-Powell przybędzie z 
Angilji na okręcie do tegoż obozu. 


Komunikacja lotnicza 
Mięsk— Moskwa 


RYGA, 29. 7. (ATE.). — Z Mo 
skwy donoszą: W dniu 1 sierpnia 
będzie otwarta komunikacja lot- 
nicza na linii Moskwa — Mińsk. 
Podróż będzie trwała 4 i pół go- 
dziny. Pociągi pośpieszne przeby' 
wają tę przestrzeń w 18 godzin 


Skała runęła 
na szosę i tor kolejowy 


OSLO» Adaą PAT. W Romsdal 
nad fjordem romsdalskim nocy u- 
bieglej runęła skala na szosę i tor 
kolejowy, zasypując je głazami na 
przestrzeni kilkusct metrów. O- 
fiar w ludziach -katastrofa nie 
spowodowała, przerywając tylko 
komunikację. 


milj. rowerzystów 
w Niemczech 


| 
| 


Inż. lr. Todt, genere]nvy inm 
niemieckiego systemu 
drogowego oświadczył ostatnio 
statystycznych obli: 

czeń liczba obywateli niemiec- 
kich, używających rowerów, ja- 
ko środka lokomocji wynosi 15 


miljonów. Jest przeto rzeczą na. 
turalną, że w systemie dróg nale- 
ży również uwzględnić potrzeby 
tych obywateli i stworzyć dla 
nich warunki jazdy, wykluczają- 
ce, a przynajmniej zmniejszające 
znacznie niebezpieczeństwo. 

W tym celu przeprowadzona 
zostanie przy drogach niemiec- 
kich sieć dróżyn dla użytku ro- 
werzystów. 


1.000.000 kg. greckich owoców 


sprowadzonych będzie do Polski 


Zakończone zostały rozmowy 
handlowe pomiędzy Polską a Gro 
cją w sprawie przedłużenia umo- 
wy kontygentowej, która 
ała z dniem 28 lipca r b. W wyni. 
ku pertraktacyj przeprowadzo- 
nych przy udziale wicemin. Dolo- 
żala i grockiego chrge d'affaires 
w Warszawie, Panasa, określono 


wyga- 


nowe kontynzenty dla obu państw. 
Grecja rozpocznie w nadchodzą- 
cym kwartale masowy impor: 
owoców. M, in, przewidziane jest 
sprowadzenie do Polski 1.000.000 
kg tanich winogron greckich. 

Wzamian za winogrona ekspor- 
towany ma być węgiel oraz wyro- 
by metalurgiczne. 


Potanienie kosztów 
spisów wyborców 


W związku z rozpoczęciem prac 
obwodowych komisyj wyborczych 
w Warsząwie które w myśl kalen- 
dårza wyborczego czynne będa od 
przyszłego tygodnia, kończy Cen- 
tralnu Biuro Organizacji Macha- 
nicznej Zarządu Miejskiego druk 
spisów osób uprawnionych do 
glosowania. Dotychczas spisy spo 
sposobem  mechanicz- 
nym wydrukowane zostaly w tem- 
hier rekordowem, 
drukujących kilka 


| 


Na maszynach, 


| 


tysięcy kart z| 


nazwiskami 
ne 


«> 


wyborców na godzi- 
ułożono już 450.000 druków. 

Spisy Wyborców na terenie m. 
st. Warszawy gotowe mają hyć na 
dzień jutrzejszy, t. j. 31 h. m. 

Jak ustalono ostateczny: koszt 
ulożenia list wyborców, wraz z 
wydatkiem na papier i kalke nie 
przekroczy przy zastosowaniu ma 
szyn 30000 zlotych, podczas gdy 
przy wsborach poprzednich koszt- 
ty te były dwukrotnie wyższe. 


—— 


Str. 4 


Ulgowe bilety kolejowe 


Na wyjazdy weekendowe | 


Dyrekcja kolejowa w Warsza- 
wie wprowadziła 
stacyj położonych na terenie War 
szawy świąteczne bilety powrotne 
do całego szeregu letnisk pod- 
miejskich. Ulgowe bilety po- 
wrotne można nabywać wyłącz 
nie w niedzielę i dni świąteczne; 


ważne sa one tylko do określo- 
nych przez dyrekcję kolejową 
pociągów. Ulga przy  przejaz- 


dach bliższych wynosi o około 50 
proc. obecnej taryfy, przy prze- 
jazdach dalszych 33 proc. 

Z Warszawy tego rodzaju bile- 
ty powrotne pobliskie są ważne 
do stacji: Brwinów, Choszczów- 
ka, Għotomów, Czynów, Falenica, 
Jabłonna, Józefów, Klembów, Ko- 
byłka, Legjonowo, Michalin, Mic- 
dzeszyn, Międzybór, Milanówek, 
Miłosna. Mostówka, Otwock, Pia- 
seczno, Rembertów, Rybienko, Ra 
dość, Skruda, Stara Wicś, Sulejó: 
wek, Śródborów, Świder, Urle, 
Wawer, Wesoła, Wola Grzybow- 
ska, Wołomin, Zagościniec, Zale- 
sic Górne, Zielonka. 

W spisie tym nie znalazly się 
jednakże niektóre, miejscowości 
podmiejskie, dość licznie odwie- 
dzane jako miejsca wycieczkowe, 
względnie jako Jetniska. Niema 
biletów powrotnych do Włochów 


Ursusa, Piastowa, PFugeisswji, 
Grodziska. Jaktorowa,  Żyrardo- 
A | ME EE "= 
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Dziś: Św. Julitty. 
Jutro: Św. Ignacego l 


Pochmurno i chłodno 


czoraj w godzinach porannych na 
Polesiu i w Wileńskiem było pochmu:- 
no i miejscami padał przelotny deszcz. 
Na pozostałym obszarze kraju pano- 
wala pogoda o zachmurzeniu  zmieca- 
nem z większemi rozpogodzeniami na 
Wołyniu, wyzynie Małopelskicj i na 
wybrzeżu. Temperatura o godz. 7-ej wa 
kała się od 16 do 18 st w dzielnicach 
południowo - wschodnich, pozatem od 
I do T6 st 

Opady w ciągu doby ubiegłej agar- 
nęły całą Polskę, osiągając w micejsco- 
wościach. gdzic przeszły burze 1 w Ta- 


trach dość znaczne wysokości, a mia- 
nowicie: 17 mm. w Białowiczy, 22 mm. 
w Albertvnie pod Słonimem, 16 mm. na 
Hali Gąsienicowej i 20 min. przy Mor- 
skiem Oku. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnta dzisiejszego: Pogoda œ 
zachmurzeniu zmiennem, z przelotne- 
mi deszczami, głównie w dzielnicach 


północnych. Chłodno.  Unuarkowanc 

chwilami porywiste wiatry zachodnie ! 

północna-zachodnie 
m_n | KOC 


W teatrach i kinach 
repertuar ua dzień 
przedstawia sie nastepnująco: 
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg” 

Lehara. ; 

Teatr Narodowy „Stare wino”. 
Tcatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna“. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Swiatowid (Marszałkowska 
111) „Świat urojony? Sty- 
lowy (Marszatkowska 1127 
„julika”. Atlantic (Chmielna 33) 
„Człowiek o 100 maskach". Apollo 
(Marszałkowska 106) „bBengał”, Cu- 
pitol (Marszałkowska 123) — „Zbrod 
nia w Trinidad”, Europa (Nowi 
Świat 63) — ..Kwiaciarka z Prateru". 
Rialto (Jasna 3) — „Niebezpieczna 
pickność*. Filharmonja (Jasna 5) — 


ze wszystkich | Błonia (skąd kursują 


3 


l 


dzisiejszy 
| 


wa, Modlina, łŁochowa, Gołąbex, 
autobusy 
do Puszczy Kampinowskiej), Ło- 
wicza, Zegrza nad Narwią, Oso- 
wa z pobojowiskiem i mauzoleum 
z oR. i0 pz 

Wyjazd tam i spowrotem mu- 
si nastapić w jednym dniu. Nie- 
miłem ograniczeniem jest nie- 


mi już w sobotę względnie 
dzień przedświąteczny. 


|możność wyjazdu za tymi bileta- | 


4] 


Kierownik referatu techniki sa 
nitarnej w Min. Spr. Wewn. wró- 
cił z Tondynu, gdzie brał udział 
w XIV Międzynarodowym Zjeź- 


dzie Mieszkaniowym i Planowa- 
nia Miast, w charakterze przed- 
stawicicla  Ministerstw Spraw 


Wewnętrznych i Opicki Społecz 
nej. 
Na zjeździe omawiano trzy za- 


sadnicze tematy: 1) zwalczanie 


> 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Międzynarodowy 
Zjazd mieszkaniowy w Londynie 


przeludnionych dzielnic mieszka- 
niowych, 2) pozytywne planowa- 
nie i 8) planowanie wsi. 

Delegat polski wziął udział w 
dyskusji przy drugim temacie, 
przemawiając w języku angiel- 
skim o stosunku urządzeń zdro- 
wotnych do planowania osiedli. 
Przedstawiciel delegacji niemiec- 
kiej złożył przedstawicielowi de- 
legacji polskiej wyrazy specjal- 
nezo uznania. 


Nr. 216 = 


Akcja oddłużenia miast 


Okólnik Związku Miast Polskich 


Związek Miast Polskich wysto- 
sował pismo okólne do wszy stkich ` 
miast w sprawie usprawnienia go 
spodarki miast i akcji oddłuże- 
niowej. Okólnik ten zaznacza, że 
w końcu r. z. ukazało się rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o poprawie gospodarki i 
finansów związków samotrządo- 
wych, Związek Miast Polskich 
oczekiwał, że miasta ze swej stro- 
ny wezmą czynny udział w akcji 


40 miljonowy haracz płaciliśmy Elektrowni 


Ostatnie 5 lat działalności Elektrowni przed sekwestrem 


W sprawozdaniu, jakie zarząd: 
ca sądowy Elektrowni Warszaw- 
skiej, inż. A. Kühn, złożył w wy- 


dziale handlowym Sądu Okręgo-ltryczne na gazowe, 


wego w Warszawie, znajduje się! 
obraz statystyczny 
Elektrowni Warszawskiej w cią- 
gu ostatnich 5 lat. 

Jak wynika z liczb, podanych 
przez zarządcę sądowego Elek- 
trowni w roku 1930 Elektrownia 
wytworzyła 102 miljony kilowat 
godzin prądu. sprzedała zaś 8% 
milj. kwg. W roku 1931 RA 
spadek zarówno produkcji, jak’ 
spożycia, ponieważ liczby z tego 
rozu notują 97 milj. kwg. wytwo- 
rzonego prądu i 85 milj. kwe. 
sprzedanego. Jest to charaktery- 
styczne zestawienie ponieważ 
wskazuje, że w okresie przedkry: 
zysowym Elektrownia nie umia- 
ła doprowadzić do wzrostu spo- 
życia prądu. choć jako czyn: 
nik sprzyjający występował roz- 
rost Warszawy. 

W roku 1932 zaznacza się dal- 
sze obniżenie ilości prądu wytwo 
rzonego i sprzedanego. Odpowied | | 
nie liczby wynoszą: 36 milj, kwg. 
— wytwórczość prądu, 80 milj. 
kwg. sprzedaż prądu, Nie- 
znaczny wzrost występuje w roku 
1933, w którym wytworzono 36 
milj. kwg. pradu, a sprzedano 30 
wg. Również 1934 roku daje po 
prawę, ale mimo 104 milj. kwg. 
pradu w$iwerzonego, sprzedano 
tylko o 7 milj. kwg. więcej. — to 
jest 87 milje kw. Ta jednak liez- 
ba dorównywa już liczbie z cj 
ku 1952, który był w ostatniem 
pięcioleciu najlepszy. Spożycie 
pradu do oświetlenia przywatne- 
go zrównało się wówczas ze Sno- 
życiem w roku 1930, a zużycie © 
nergji elektrycznej do  cclów 
przemysłowych w stosunku do 
1930 roku, wykazało nawet 5-cio 
procentową nadwyżkę. Równocz:- 
śnie jednak bardzo znacznie spa- 
dło zużycie prądu do oświetlania 
ulic, bo aż o 40 procent. Tłuma- 
czy się to tem. że miasto przepro- 
© ZEE O TL ROZA, 


Smiertelność 

w Warszawie 
Podiug ostatnich danych, opra- 
cowanych przez wydział staty- 
styczny Zarządu Miejskiego 7a 
kwiecień r. b, największą śmiet- 
telność za notowano w następują- 
cych dzielnicach: na Ochocie 
(18.4 promille w stosunku rocz- 
nym), na Grochowie (18.5 pro- 
mille), na Targówku (7.2), ma 
Brudnie (16,8), na Kole (16.4;, 
na Golędzinowie (16), najmniej- 
szą zaś śmiertelność zanotowano 
na Czerniakowie (7.4 promille). 
na Koszykach (7,9), na Soleu 
(10.1), w dzielnicy Ratuszowej 


à 


„Sprzedany głos,“ a Marymoncie (10.5), w AlL U- 
casino (Nowy Świat 40) „Niedo- na I LSA, i itp 
kenczona symionia” jiazdowskich (10.6) itp. 
o EEE.) 
4 ” . . - 
Wypadki i Rxadzieże 
„Miły małżonek”, Przy ul. Grójec- | jusz Kroczmańsk, uczeń, (Sienna 91). 
klej 25, wynikła kłotna małżeńska, w |który wskutek upadku złamał lewa 
czasie której Eugenja Michalska zo-| ręke. A l 
stała uderzona nozem przez męża sw% Zamachy samobójcze. W brame 


go. Poszwankowaną 


dłoni. 


opatrzył lekarz 
stwierdzając kilka ran ciętvch prawej 


Z głodu. Przed domem Elsterska 19 
zasianła nagle ; upadła na chodnik Ste 


ianja |ażwi mska, bez pracy (Chłodna 


20). Lekarz stwierdził osłabione z gło 
du i po udzielenie pomocy przewiózł 


ofiarę kryzysu do szpitala Dz. Jezus, 

Nieszczęśliwe wypadki Ną ul. 
laznej notknęła sę, upadła i złama! 
lewą rękę 70-1, Frauoszka Rudnicka 
(Okopowa 26) 

Na rogu ul 
padł i złamał lewą 
sztein, (Płocka 79). 


Miyzarstiej i Leszna, 


Przy ul Piaskowa 16, potknął se, 
upadł i złamał lewa reke f-1. Jan Za-; 
wernick. 

Pod dorożka. Pod dorożkę ra ro-: 


Marszałkowskiej i Siennej, 
Piika,  niewwłom 


gu ul 
stała się Józefa 


tuczenia lewej nog. 
Pod parowóz na rogu ul. 
i Miedzianej, dostai się 0-1. 


że 


ręke Mersz Rad. 


do-; 
z „| warowego. 
(Annopol, budynek 9), doznając po- | słódk, dostal 
| duża skrzynkę 
Srennej [#30 zł. Skradziony iuv należał do Raj 
Eugen-|stwowcego Monopolu Zapałczaneco. 


domu Targowa 66, otruia się escntją 


octowa Natalia Arakówna, oez pra- 
cy i bezdonna, 
Przy uł, Leszno 46, w mieszkaniu 


własnem targnęła się na Życie, zada- 
jąc sobie brzytwą ranę ciętą prawe- 
go przedramienia, Maria Lesn:ewska. 
|| Jamna Olaszewska, (Piekarska 12) 
jbędąc zatrzymana w areszcie 
„| psariatu, pe!kreła w zamiar.e 
hójczym, edłamek szkła. 

lan Siwiec, Miedziana 20) zadań 
sovig w lokaiu XIV kom.sarialiu, sey- 
|zurykiem ranę ciętą klatki pers „owej. 
Aratóvwnę przewiczono do XIV ko- 
[misañan, Olaszewską 1 Sw.u do 
| Da, jezus. 

Kradzuźż na slacji. 
„jowej w Biou, pea Warszawą, du 
mieszczącego sę tam magazy Bu üa 
za pumotę oburwania 
sę złodzeje i skradii 
z zapałkami, wartości 


samou- 


Nu stai kole- 


działalności ; 


X ko- 


wadzając oszczędności, dążyło do 
| zaopatrywania ulic w oświetlenie 
| gazowe, wymieniając lampy elek- 
gdyz gaz z 
jtaniej, niż elektryczność z Elek- 


trowni,  eskploatowanej 
kapitał obcy, szczególnie przy 
ówczesnej wysokiej cenie pradu. 
Pozatem miasto pomagało w ten 
sposób gazowni do wzmożenia, 
EMEA O | 


przez 


Delegacja lekarzy 


Przedstawiciele Naczelnej Izby 
Lekarskiej, w osobach sekretarza 
dr. A. Iluszczy i dyr. dr. Pietra- 
siewicza oraz radcy prawnego Iz- 
by mec. Tomorowicza przyjeci by- 
li przez Min. Opieki Społecznej 
Paciorkowskiego w sprawie orga- 
nizacji i ustroju sadów dyseypli- 
narnych Izb Lekarskich w Pol- 
sce. 


budowy domów sa 
wodu kartelizacji 
gaięzi przemysłu instalacyjnego 
ostatnio znacznie podrożały naj- 
ważniejsze urządzenia instalacyj- 
ne. Tak np. zlewy, niezbędne w 
każdym domu. kosztowały od 6 zł. 
ök gr. do 7 zł. 50 gr. w hurcie, a 
obecnie od 11 zl. do 12 z}. za sztu- 
kę, wanny sprzedawano od 110 
zł. do 120 zl.. teraz od 135 do 150 
zł, połączeniowe rury, odprowa- 
czające ścieki domowe (syfony 
kanalteaecvjn=) -podrożały z 2 zł. 


instalacje. Spo- 
poszczególnych 


U Min. Opieki Społecznej 


Na mocy nowej ustawy o Iz- 
Lach Lekarskich, nowy ustrój są- 
downictwa dyscyplinarnego Izb 
będzie ustalony w drodze rozpo- 
rządzenia Ministra Opieki Spo- 
łecznej, w porozumieniu z Mini- 
strem Sprawiedliwości. 

Minister odniósł się życzliwie 
de przedłożonych przez delegację 
postulatów. 


Wzrost kosztów budowlanych 
wskutek kartelizacji przemysłu instalacyjnego 
Bardzo ważną częścią kosztów | 20 gr. 


do 3 zł. 50 gr. za sztuke. 
Zwyżka wynosi więc we wszyst- 
kich tych wypadkach od 35 do 10 
proc. 

Do podanej ostatnio zwyżki cen 
cementu i cegły, przybywa obec- 
nie nowe podrożenie elementów 
budowy. Nie nastąpiło ono w for- 
mie podwyżki cen w cennikach. 
lecz w postaci cofniecia rabatów. 
Pozornie nawet nastąpiła obniż- 
ka con, ponieważ jednak kasuje 
się rabaty, wvnsszące około 50 
proc. cen, podanych w cenniku, 
faktycznie nastanila zwyżka cen. 


Zły stan szosy do Otwocka 


utrudnia komunikację autobusową 


Poważną trudnością w utrzy- 
mywaniu komunikacji samocho- 
dowej między Warszawą i letni- 
skami, położonemi na linji War- 
szawa — Otwock jest stan szosy 
wylotowej w granicach m. st. War 
iszawy, t.j . Wału Miedzeszyńskie- 
go. Wał ten posiada liczne wybo- 
je, które stanowia prawdziwą pu- 
łapkę dla pojazdów  mechanicz- 
inych. Wprawdzie obecnie rozpo- 
częto remont szosy, ale nie na od- 
cinku, przez który przebiegają au 


tobusv i samochody, lecz od stro- 
ny mostu Poniatowskiego do ut. 
Zwycięzców, 


Obceny stan powyższego odcin- 
ka szosy uniemożliwia urucho- 
mienic lepszych autobusów i w 
większej ilości, na czem cierpi in- 
teres publiczny. Komunikacja mu 
si być ograniczona do starych wo 
zów, które codziennie muszą być 
remontowane spowodu pękania 
ram, resorów i t. p. 


Dziwy nowej taryfy 


Władze kolejowe zniżyły o4 
dnia 15 b. m. taryfę na przewóz 
psów pociągami osobowemi. Za- 
rządzenie to należałoby powitać 
z uznaniem. ale niestetw. Dotąd 
płaciło się od psa pól biletu II! 
klasy pociągu osobowego. a obec- 
nie płaci się jak za 20 kilo baga- 
żu. — Według taryfy bagażowej 
za wspomniane 20 kilo opłaca się 
do pierwszych 40 kilometrów 1 
zloty i | grosz, bez wzgledu na 
przebytą odległość. 

W Krakowie dokonano na ton 
temat interesujących obliczeń: 
tak naprzykład z Krakowa do 
Plaszowa (4 km.) płaciło się do- 
tąd za psa 20 gr. do Bonarki (7 
km.) 50 gr.. do Swoszowice (ii 
km.) 40 gr., do Skawiny (20 km.» 
70 gr., a obecnie do tych wszyst- 
kich stacji płaci się po 1 złoty : 
1 grosz. — W Radziszowie (30 
km.) następuje zrównanie nowej 
taryfy z dawna a dopiero do sta- 
cji za Radziszowem jest nowa ta- 
ryfa korzystniejszą. 

Niewątpliwie zupełnie tak sa 


mo przedstawia się sprawa 
przewozem psów do stacyj pod- 
miejskich koło Warszawy. 

Można przypuszczać, że curio-! 
sum to powstało jedynie skut- 
„niem niedopatrzenia referenta i 


(dlatego żywimy nadzieję. że wla- 
tdze w najbliższym Czasie 
vzględu na obecny sezon  Wy- 
cieczkówy ) wydadzą dodatkowy 
| ;ólnik, zarzadzający odpowied- j 
Inio proporcjonalny wzrost opłat 
|od początku jazdy aż do wymie- 


(zs; 


m 


na przewóz psów 


nionego 30-go kilometra, gdyż c- 
becny stan rzeczy uniemożliwia 
właścicielom psów korzystanie z 
jedynie dotąd niezamożnym do- 
stępnych krótkich przejazdów, 
gdyż trudno przypuścić, aby wla- 
ściciel wiernego  czworonożnego 
przyjaciela zgodził się na samot. 
ną wycieczkę Zresztą z licznych 
względów nie można chyba zupel- 
nie pod tym względem  idenfiko- 
wać psa z przesyiką bagażową. 


Zmiany 


w komunikacji 
autobusowej 


Oddział komunikacji samocho- 
cowej PKP wprowadził następu- 
jące zmiany w komunikacji auto- 
busów PKP: 1) na linji Warsza- 
wa — Pułtusk autobus odchodza- 
cy do Pultuska o godz. 18 m. 30 
odchodzi obecnie o godz. 18 pod- 
iug rozkladu: Warszawa 
Główny odjazd g. 18, Pułtusk 
‘į przyjazd g. 20. Pultusk odjazd g. 
Z1 m- 15, Warszawa — Dw. Głów- 
bv przyjszd g. 238 m. 15,2) na li- 
nii Warszawa — Łomża przez 
Pultusk autobus odchodzący do 
Łomży o g. 18. odchodzi obecnie 
o g. 15 m. 50 podług rozkładu: 
Warszawa Dw. Glówny odjazd g. 
S: m. 90, Pułtusk przyjazd g. 20 
30, Puitusk odjazd g. 20 m. 35. 
Łomża przyjazd g. 23 m. 30. Spo- 
wrotem rozkład jazdy na tej li- 
ni. pozostaje bez zmian. 


Dw. | 


ew. utrzymania dotychczasowej 
produkcji. 
Podczas gdy i wytwórczość i 


sprzedaż prądu wykazują szereg 
wahań. obniżając się w latach 
1931-32, a w latach 1902-34 wra- 
cając de normy z 1930 roku, do- 
chody brutto Elektrowni wykazu 
ja stały spadek. 

W roku 1934 dochody brutto w 

stosunku do 1930 roku o 35 pro- 
cent, t. j. o 14 miljonów złotych. 
Obniżka wydatków nie postępo- 
wała równomiernie za obniżką 
wplywów, ponieważ w r. 1934 wy 
datki obniżyły się w stosunku do 
1930 roku o 5 procent, w stosun- 
xu zaś do 1933 wykazaly nawet 
wzrost o półtora procent. 
W całości tego zestawienia naj 
bardziej uderzające jest, że, jax 
wynika z prostego obliczenia, 
wpływy Elektrowni w r. 1930 wy- 
nosiły 40 miljonów złotych. Taki 
to haracz płaciła Warszawa ob- 
crm wlaścicielom Elektrowni, za 
ich gotpodarkę w Warszawie, któlj 
rej stopień szkodliwości oddawna 
już dosadnie oceniono i określo- 
no, 


~ z 
O masta 
PRZENIESIENIE PRZYSTANI 
SPORTOWYCH 

W związku z zamierzonemi inten- 

ywniejszemi pracami nad uporząd-' 
p" brzegów Wisły, budowa 
bulwarów ete.. zajdzie potrzeba prze- 
niesienia wszystkich istniejacych klu 
bów sportowych w górę rzeki powy- 
żej plaży Kozłowskiego. W grę wcho 
dzą wszystkie kluby położone między 
mostami Poniatowskiego i  kolejo- 
bę i dalej. W sprawie tej odbyła 
sie już wczoraj wstepna konferencja 
zainteresowanych władz. Decyzje za- 
padna na nastepnej konferencji. 

REJESTRACJA TAKSÓWEK 

Wobec tego, że większość właści- 
cieli taksówek, przy składaniu po- 
dań o koncesje, nie przedstawiła do- 
wodu, stwierdzającego obywatelstwo 
polskie, Zwiazek Wiaścicieli Dorożek 
Samochodowych, w porozumieniu z 
Wydziałem Frzemystowym Zarządu 
Miejskiego, apeluje do swych człon- 
ków, aby we własnym interesie uzy- 
skiwali potrzebne dowody. gdyż Wy- 
dział Przemysłowy zawiadomi peten- 
tów o przyznaniu im koncesji i za- 
żąda w okerślonym terminie złożenia 
tych dowodów. O ile termin ten nie 
bedzie dotrzymany, wozy będą auto- 
matycznie wycofywane z ruchu. 

NARODZINY w 200 

W warszawskim ogrodzie zoologicz 
nym urodził sie wczoraj kuc szot- 
landzki ogierek. Jest on nieco wick- 
szy od przeciętnego  foksterjera. 
Matka i syn czują się dobrze i są do- 
stepni do ogladania dla publiczności. 

DEMONSTRACJA ULICZNA 

Za zakłócenie spokoju publiczne- 
go, tamowanie ruchu oraz spowodo- 
wanie zbiegowiska publicznego i 
wznoszenie różnych okrzyków na ul. 
Pańskiej w dn. 15 czerwca r. b., sta- 
rostwo grodzkie  południowa-war- 
szawskie skazała obeenic Szmu:: Mo 
dzelewskiego (Bugaj 18) na 4 dni 
hezwzelędnego aresztu oraz Aizykn 
Fruchtmana (Wołyńska 16) i Her- 
sza Helfzoda  (Tnowroclawska 3), 
każdego na 3 dni bezwzględnego a- 
resztu. 


| 
Budżet Wydziału Oświaty i Kul 
tury Zarządu Miejskiego w la- 
tach od 1929,30 do r. b. przedsta- 
wia się jak następuje: w roku 
1929/80 wydatki wynosiły złotych 
18.524.178 groszy 20, dochody 
1.789208 zł. 10 gr. w 198 Ę 
wydatki 17.258.615 zł. 16 gr., do- 
chody 1.819.991 zł. 59 gr. w roku 
1931/32 wydatki 16.589.410 zł. 70 
gr., dochodv 1.470.556 zł. 59 gr. 
w 1902/09 wydatki 15.586.094 zł. 
86 gr., dochody 1.523,271 zł. 43 
gr, w 1935/54 wydatki 13.052.566 
zł. 17% gr., dochody 1.807.909 2i. 
Bo Zra w 1954/85 wydatki 
IDODI ZK QE Gia GR 
2.119878 zł 18 gruNa r. 
przewiduje się w wydatz |=; zł.” 
f 
zlotych. 


i Zmniejszenie 


12.526.800, w dochodach 1.926.340 | których 


„oszczędnościowo - oddłużeniowe], 
O szczególności, opracuja swe 
! plany finansowe, względnie od- 
| dłużeniowe. Z dotychczasowych 
jednak wiadomości wynika, że 
miasta zachowują się naogół bier 
nie. 

Przy sporządzaniu planów od- 
dłużeniowych, miasta powinny 
e na uwadze wytyczne ogólne 
co do dalszego wprowadzania, w 
granicach możliwości, oszczędno- 
ści w gospodarce publiczne i 
oszczędzania kieszeni płatników. 
Bierność miast, zaznacza okólnik, 
może znacznie opóźnić akcję od- 
dłużeniową, a nadto utrudnić sta- 
rania Związku Miast o zastoso” 
wanie przez rząd dalszych - ko- 
niecznych środków zmierzających 
do poprawy finansów miejskich. 


RAD 30 


WARSZAWA 
Wtorek, dn. 30 lipca. 

6.30 ..Kicdy ranne...“ 6.33 Pobudka. 
6.36 Gimnastyka. 6.30 Muzyka (pł.). 
M" przerwie o godz. 7.20: Dzien. nor. 
oraz pogadanka sport. turyst. 8.30 
Progr. na dz. bież. 8.25 Wskazówki 
trakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiado- 
mosci meteorolog. 12.05 Dzien. połudn. 
12.153 Mała Orkiestra F, R. 130 
Chwitka dla kobiet. r305 Kone. zespo- 
łu W, Tychowskiego. 1430 „Z rynku 
pracy”. 12.15 Przegl. giełd. 

15.25 Ww iad. o eksporcie. 15.30 „Kupu- 
iemy — sprzedajemy" — transmisja z 
Hal Mirowskich. 15.50 Muz. (pł.). 16.00 
„Skrzynka P.K.O." 16.15 Konc. soli- 
stów, Wyk.: M. Fliederbaum (skrzyp- 
ce) E. May (śpiew). 16.50 „Bałtyk z ło- 
tu ptaka“ — fragmcht z opow. K. Ma; 
kuszynskiego. 17.00 Konc. dla letnisk 
i uzdrowisk". 18.00 „Polowanie na po- 
twory morskie" — pogad 18.10 Wiersz 
K. Laskowskiego „Ela* 18.15 „Cała 
Polska spiewa” aud. popr. dyr. B. 
Wałlek - Walewski (z Krakowa). 18.30 

„Skrzynka techniczna”. 18.40 „Życie 
kult- i art. stolicy". 18.45 Wiedeńskie 
walce. 10:05 Progr. na dz. nast. 19.15 
Kone. rekl. 1930  Charakterystyczne 
drobiazgi fortepianowe Ł. Drege - 
Schilłowej w wykonaniu autorki. 19.30 
bogad. aktualna 00. Wiadom. roln. 
20.10 Muz. lekka (pł.). 20.45 Dzien. 
wiccz. 20.55 „Obrazki z życia dawnej 

współczesnej Polski". 21.00 „Pajace” 
j— onera Leoncavalla w 2-ch aktach 
w wyk. Zespołu Teatru „La Scala" w 
„sledjolanie( pł.). 22.20 Pieśni włoskie 
(pł. 22.30. Wiadom. sport. 22.40 Muz. 
tancczna (pł.). IV przerwie o g. 23.00— 
25:05: Wiad. meteorolog. dla kom. lots- 


Środa, dn. 31 lipca. 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobudka 
6.36 Gimnastyka. 6.30 Muz. (pł). W 
przerwie o godz. 7.20 Dzien. por. oraz 
JVogad. sport-turyst. 8.20 Progr. na 
dz. bież. 8.25 Wskaz. praktyczne. 11.57 
Sygnał czasu. 1203 Wiadom. meteor. 
12.05 Dzien. połudn. 12.15 Koncert 
„Dbła letnisk i uzdrowisk“. 10.03 Chat- 
pentier: Wrażenia z Włoch — w wyk. 
ork symf. pod dyr. kompozytora (m.). 
IGE Przegl. giełd 15.25 Wiad. o eks: 
porcie. t320 Mała Orkiestra P. R. 16.00 
Porad. dla kobiet n. t. „Młodzież na 
wakacjach“. 16.13 Koncert z udziałem 
T. Sralapina (pl). 10.50 „Dziewczę z 
kabaretu" — humoreska A. Czechowa. 
17.00 Konc. kameralny w wyk. Warsz. 
Kwartetu smvczk. 1) W, A Mozart: 
Warjacje z kwartetu d-moll, 2) A. 
bbworzak: Lento z kwartetu F-dur or. 
96, 3) H. Woli: Serenada. 17.20 Konc. 
orak kameralnci z Krakowa. 18.00 We- 
soły skecz z Krakowa. 18.15 „Cała Poi- 
ska Śpiewa". 18.30 Opowiadanie dla 
dzieci ze Lwowa. 18.40 „Życie kultur. i 
artyst. stolicy”. 18.45 Muz. salon. 19.03 
Progr. na dzień nast. 19.13  Roncerit 
rekl. 19,30 Tekkie piosenki i duety w 
wyk, J. Godlewskiej 1 A. Boguckieco. 
1950 „Świat się śmieie'— przegląd bu- 
moru zagr. 20.00 „Poznajmy przem- 
sv finansówo-rolnc" — wygl. inż. Fr. 
Zoll. 20.10 Muzyka taneczna z płyt. 
20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski”. 21.0u 
Koncert Chopinowski w wykonaniu M. 
W ikomirskicj. 1) Sonata c-moll op. 
2) Tarantella As-dur op. 43. 21.30 
„Komendantjako mówca i pisarz“ 
— wygłosi J. Kaden - Bandrowski. 
21.40 Koncert polskich pieśni ludowych 
w wyk. A. Szlemińskici. 22.06 Wiad, 
snort. 22.10 Mała Ork. P. R. W przer- 
wie o g. 2300—2305 Wiad metcoroi. 
dla kom. lotn. 
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Oszczędność w wydatkach miejskich 


Na cele szkolnictwa i oświaty 


równaniu z r. 1929/30 wyniesie w 
roku bieżącym około 6 miljonów 
złotych 


Mimo to władze miejskie utrzy- 
muja stan świadczeń na - rzecz 
mieszkańców stolicy w dawnrm 
rozmiarze, ale zakresem swych 
prac obejmuje większą ilość za- 
dań. 


Wzrastająca z roku na rok 
ilość dzieci objętych obowiązkiem 
powszechnego nauczania przy 
zmniejszonych możliwościach fi- 
nansowych zmusiły Zarząd Miej- 
ski do szukania oszezędności w 
wydatkach administracyjnych, w 


935 36, rewizji bardzo niekorzystnych dla 


miasta umów z właścicielami, od 
wynajmowano lokale 
szkolne i w budownictwie włas- 


wydatków w po-lnych gmachów szkolnych. 


mm 
Tm 


Nr. 216 ABC — 


Żydzi w uzdrowiskach polskich 


Kilka cyfr na podstawie ankiety związku uzdrowisk 


NOWINY CODZIENNE 


nz 
p 


5 


Str. 


Boje ligowe 


Ponowna porażka stołecznej Polonii 


Cyfrowa lustracja polskich u- 
zldrowisk, aczkolwiek nie wszyst- 
kich, oparta na ankiecie Związ- 
ku uzdrowisk polskich, daje pra- 
wie pełny obraz publiczności, któ- 
rą stać na podtrzymywanie zdro- 
wia. Przy wyliczeniu poszczegól- 
nych uzdrowisk, które dały na an- 
kietę wyczerpującą odpowiedź, 
podawaliśmy ilość i odsetek ku: 
racjugszy i letników spośród lud- 
ności żydowskiej. Warto zatem z 
tych cyfr wyciągnąć dalsze wnio- 
ski 1 odpowiedzi na pytanie, w ja- 
kre stopniu stać ludność ży dowy= 
Łódki podtrzymywanie swego 

Poniższa tube] 


; - & podaje ilość 
racjuszy i letn podaje iłość ku 


ików 


Arty gł) Stosunek "2" cb 
ska poszczególnych uzdrowi- 
= żydów o 
Krynica 12.437 46 
Zakopane 10.438 23 
Ciechocinek 6.723 46 
ruskawiec 5.717 45 
Rabka 5.641 28 
Druskięniki 8.970 49,5 
Szczawnica 2.860 51 
Iwonicz 2718 HQ 
Jaremczę 2.552 55 
Ustroń 1.641 46 
Skole 156 G 
Morszyn 187 wgl 
Bait. 1.364 27 
awoją 1.344 T2 
Worochta 1.311 46 
Muszyna 979 17 
Jamna 774 45 
Nałęczów 752 40 
Hel] 276. 9 
Goczałkowice 101 a 
Inowrocław 87 = 
A zatem w wymienionych w 
zdrowiskach j letniskach przeby- 


wało w r. 1934 na kuracji i wy- 
Poczynku 61.629 żydów, co przy 
175.199 ogółu kuracjuszów stano- 
wi 37 proc. ` 

Niema w tej propozycji żadne- 
So przejaskrawienia, bo chociaż 
brak cyfr z kąpielisk nadmor- 
skich, gdzie żydów jest narazie 
niewielu, to jednak wiele małych 
a niewymienionych uzdrowisk 
ma przeważnie znacznie « wyższy 
od 37 odsetek, a taki np, prawie 
nawskroś żydowski Otwock ze 
swoimi 26 tysiącami gości, pod- 
niósłby tę cyfrę na korzyść ży- 
dów. 

37 proc. żydów w naszych uzdro 
wiskach i letniskach — to miara, 
zamożności żydów, których stać 
na kurację i dobry wypoczynek. 
Jeżeli przyjmiemy, że chrześcijan 
jest w Polsce 30, a żydów 3 miljo- 
ny, relatywnie rzecz biorąc, na 
46 zamieszkałych w Polsce żydów 

© uzdrowiska wyjeżdża jeden, 
Zdy innych mieszkańców stać na 
ta w stosunku: 1:273. 

Przecież wśród żydów niema 
włościan — mógłby powiedzieć 
przeciwnik tego rodzaju obliczeń. 
Zapominać jedną nie można, że 
wśród ludności żydowskiej jest 
wielka przewagą biedaków, z Któ- 
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„fr 6 i 6.50. 
ie Saaft, 1600 mtr. Nagr. 800 
(40), 3) T stny z. Gill, 2) Gerda 
w (23). 9 II (32), 4) Kwestarka 
na (z) Helenka (124.50), 6) 
(104). Wyc. Trabuco. Wyar. 


w M. 4d | pół s y! 
8, gi 6.50 i a sek. o poł dług. Tot. 

ron. 3. Dyst. J 1.500 
zł: 1) Melia 1100 mtr. Nagr. | 


SZc: 8 ż. Michalczyk, 2) Gdań 
naj (21), 3) Manila (37), 4) 
re- (30.50), 5) Tęczyn (52), ü) 
w sa (95.50). Wygr. w 1 m. 9 sek. 

walce o szyję. Tot. 8.50, fr. 6 i 7. 

, Fon. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 800 
wi 1) Ławica ż. Jamodziński, 2) O: 
nka II (26), 3) Laszka II i12), 4); 
azura Il (18), 5) Parys II (121.50), 
9) uTabówka (331). Wygr. w 1 m. 42 
1 Poł sek. finiszem o szyję. Tot. 38, 
ir. 15 1 14.50. 

Gon. 5. Dyst. 2100 m. Nagr. 2 000 
zĄ. „Handicap“: f) Inka ż. Gil, 2) 
totr (29), 3) Niezłarzny (13.50) i 
Pirandelló (18), 5) Ibicus. Wye. Pro-; 
rok į Passiflora IL Wyger. w2m. 15 


hg PE o szyję. Tot. 25.50, fr. 
Goń. 6. Dyst. 1300 m. Nagr. 800 
zh: 1) Granica chł Kobitowicz, 2) 
t ina (18.50), 3) Konstancja 
(Kis0), 4) Zlegja (49), 5) Labor 
i ). Wye.! Honorata, Mohacz, | 


a Wygr w 1 m. SZ! 


1 y! a 

PE par, o trzy diug. Fot. 
m. 4. Dust 5 A 

ZŁY") Werna 100 m. Nagr. 1.200 | 

(2080), gy Nowak, 2) Rewers! 


» 31 Esdras (24.50), %) Bam 


rych uzdrowiska również nie ma- 
ją korzyści. 
Licząc inaczej, zobaczymy jesz- 


218 żydów 
36 chrześcijan 


Jest to zbyt jaskrawy dowód 


cze plastyczniej, że na 10000 ży- |uprzywilejowanego położenia ży. 
dów czy chrześcijan stać na po-| dów w Polsce, 


byt w uzdrowiskach: 


T. O. 
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$kandal żydowski w Przemyślu 
Okradzenie instytucji dobroczynnej 
przez „kuratorów” 


PRZEMYŚL, 29.7. —- W żydow- 
skim światku Przemyśla wyszła 
najaw 
kańcza. Oto od szeregu lat przed 
wojną zmarła w Przemyślu wiel- 
ka bogaczka Perla Tombak. Tom- 
bakowa, pozostawiła olbrzymi 
spadek. M. in. zapisała ona na ce- 


Je kształcenia ubogiej młodzieży 


żydowskiej w duchu religijnym 
kwotę 35 tysięcy austrjackich 
guldenów. Tombakowa umiera- 
jąc, wyznaczyła specjalne kurato- 
rjum fundacji złożone z 9 żydów. 
Natychmiast po objęciu fundacji 
nabyli kuratorzy dwa wspaniałe 
czynszowe domy przy ul. Słowace- 
kiego. Oba domy przynosiły bar- 
dzo duże dochody, które zgodnie 
z życzeniem fundatorki obracane 
były na cele stowarzyszeń nauko- 
wych żydowskich. Tymeza- 
sem zmarli niektórzy członkowie 
kuratorjum a miejsca ich zajęli 


Bo 
P. 


Wobec mylnego w ` 


skandaliczna afera oszu- | 


jnowi. Kiedy wybuchła wojna świa 
„towa, wyjechali niektórzy człon- 
kowie zarządu fundacji z Przemy- 
lśla. Pozostało zaledwie kilku ku- 
|ratorów, przyczem dziwnym zbię- 
giem okoliczności byli to sami 
„nowi”. 


Teraz zaczęły się w zarządzie 
fundacji dziać najprzeróżniejsze 
dziwy. Przestano zbierać się ną 
posiedzenia, przestano prowadzić 
księgi kasowe, nie prowadzono 
protokułów posiedzeń. Ten stan 
rzeczy trwał do niedawna. Ostat- 
nio na skutek przeprowadzonej 
lustracji wyszła najaw „.gospo- 
darka* kuratorów fundacji, Oto 
(okazało się przytem, że obecni 
„kierownicy fundacji sprzedałi je- 
den dom za kilkadziesiąt tysięcy 
lałotych, przyczem transakcja ta 
lnie została wogóle zanotowana w 
w księgach. 


T. Prenumeratorów 


eceania oplat za prenumeratę „ABC-Nowin 


Codziennych na konta obcych wydawnictw oraz w niewład. wych 


wysokościach. prosimy P. T. Prenumeratorów o wpłacanie 


ności za prenumeratę na konto P. 
orzekazami rozrachunkowemi na 


towego Warszawa I w wysokości zł. 2.30 bcz 
zaś zł. 3.30 z premją książkową. 


rależ- 
K. O. Nr. 13.550 lub niebieskiemi 
kartoteke Nr. 2 — Urzędu pocz- 
premji książkowej, 


Opłata za prenumeratę do dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90 


bez premji i zł. 3.90 z premią ksi 


ążkową. 
ADMINISTRACJA 


| Handel w niedzielę 


- Jak żydzi obchodzą przepisy 


KRAKÓW, 29. 7. „Glos Naro- 
du“ opisuje, jak żydzi organizują 
w Krakowie handel niedzielny: 

„Idąc ulicą Mikolajską, zwróci- 
liśmy uwagę na ruch panujący 
przed jednym ze sklepów z wyro- 
bami tytoniowemi. Sklep ten był 
zamknięty, lecz pozornie tylko, 
bowiem na skutek umówionego 
znaku, przez czterokrotne stuknię- 
cie w drzwi przez sgiącą na uli- 
cy żydówkę, drzwi sklepu „otwo- 
rzyły się przed nami — niejako 
„Sezam. 

Ponieważ w sklepie było 17 o- 
sób, przeto jako dalsi „kupujący - 
mieliśmy czas przyjrzenia Się Cā- 
lemu procederowi zakazanego han 
dłu. Ludzie wchodzili i wychodzi- 
li, lecz za każdym razem posługi- 
wano się „stukaniem”. W pewnym 
momencie, jeden z kupuiąecych 


28 b. m. 


bino (53), 5) Passiflora M (EDR, $) 


Drez (59). 7) Wotan [i e 
seda, Lumlieuse, pozostał na pta 
Parlier. Wygr. w 3 m. 17 sek., łatwo 


o trzy i pół dług. Tot. 31.50, fr. 12.50, 


bi 18.60 z ś 
«4 8. Dyst. 1606 m. Nagr. 1.000 
z.: 1) Tdący pod zerem Eclair 1 j. 
Balcer, 2) Złote Runo ż. Guljasz i 
Bergeist II j. Szymański, 4} Rol So- 
leil (73.50), 5) Farinelli (7.50). Wye. 
Violetta, Maja JII i Etoile TI. WYBT. 
w 1 m. 41 i pół sek, pewnie o trzy 
dług. Tot. 10 i 14.50, fr 8 i 12.50. 


W Strudze 


Klub spórtowy Jur w Warszawie 
zorganizował w niedzielę dwa wyści- 
gi. W wyścigu na 100 km. startowa- 
ło 17 kolarzy. Większość zawodników 
warszawskich startowała w tym czu- 
sie w wyścigu do granicy niemieckiej, 
część zaś zrezygnowała ze startu wo 
bec deszczu. 

Na 100 km. triumfował Cyran, o- 
siągając czas 3:18:54,4 przed Urban- 
kiem 3:19:15,6 i Zagórskim 3:19:45,8. 
W wyścigu tym nastąpił na 60-yin 
kilometrze karambol, wskutek czego 
kilku zawodnikow doznało obrażeń. 
Najdotkliwiej potłókł się Kapiuk Mie 
czysław. 

Wyścig na 75 km. przy udziale 64 
zawodników wygrał Maślankiewicz w 
2:29:52,8 przed Bieńskim i Kuamie- 
Trzem 


chciał wtjść. Właściciel ‘sklepu 
spytał 1 stuknięciem w szybę, co 
ma oznaczać: „można*?, otrzy- 
mał ze strony ulicy trzy stuk- 
nięcia w drzwi. Dowiedzieliśmy 
Się wówczas, że przed drzwiami, 
czy też opodal drzwi znajduje się 
policjant. 

W chwiłę później właścicie] po- 
wtórzył raz jeszcze ten sam ma- 
rewr stukania w okno i tym razem 
cirzymał dwa stuknięcia i ciche 
chrząknięcie, co miało oznaczać, 
że policjant oddalił się, lecz nale- 
ży być ostrożnym. Kupujący wy- 
szedł, a w miejsce jego weszło do 
sklepu troje innych. 

Tak oto kupcy żydowscy za po- 
mocą umówionych znaków, usta- 
wionej przed sklepem „warty“ o- 
mijają obowiązujące przepisy”. 


Piłkarska 


Reprezentacja Polski 
pokonała stołeczny 


A. Z. S. 5:1 


Na stadjonie W. P. odbył się tre- 
ningowy mecz polskiej reprezentacji 
piłkarskiej ze stołecznym A. Z. $ 
Zwyciężyła drużyna reprezentacyjna 
w stosunku 5:1. Mecz stał na dość 
wysokim poziomie. 

W reprezentacji Polski wiele psuł 
Nawrot, który grał egoistycznie. Zdo 
był on jedną bramkę, Giemza zaš aż 
cztery. Jedyna bramkę dla drużyny 
pokonanej zdobył Janikowski z kar- 
nego, podyktowanego za faul Mar- 
tyny. 


Sport w stolicy 

Na Wisle odbył sę wyściy pływac- 
ki p. n Wpław przez Wisłę, organi- 
zowany przez YMCA. Udział wzięło 
40 zawodników. 5powodu złej orga- 
nizacji wyścig miał przebieg zgoła 
nieprzewidziany, mianowicie  olbrzy- 
mua większość zawodmków źle pro- 
wadzona przez łódź, została zniesiona 
przez prąd, poczem wyłowić ich mu- 
siała policja wodna. Ogółem do dru- 
giego brzegu dopłynęło tylko 4 za- 
wodników: 1) Kalicki (niestowarzy- 


szony, 2) Krych (YMCA), 3) Mika 
(niestowarzyszony, 4) Czajkowski 
Kalicki į Mika przybyli do brzegu 


przed łodzią sędziowską i nieposnfor- 
mowali nalezycie zatrzymali się w nit 
właściwem miejscu, poza metą, Pierw 
sze micjsce przyznano Krychowi, dru 
gie Czajkowskiemu. Wobec ticznych 
protestów wyscię un eważmono, 

Mecz bokserski P. Z. L. — Skra, 
j wygral P. Z. L. w stosunku 11:5, Naj 
ciekawszym wynikiem była niespodz:c 
wana parażka Ślaskiego boksera Wra- 
zidłv, który debiutował w, barwach 
P. Z. L. Przegrał pn z Doroszkiew: 
.czem na punkty, 


w Świętochłowicach odbył się 
ponownie unieważniony mecz o 
mistrzostwo ligi Śląsk — Polon- 
ja. I tym razem drużynie stołecz- 
nej nie sprzyjało szczęście. Mecz 
wygrał benjaminek ligi w stosun 
ku 3:0. Śląsk miał silną przewa- 
ge zdobywając już w pierwszej 
połowie dwie bramki. Bramki dla 
drużyny Śląskiej zdobyli Geroj 2 
i Smol jedna. W 30 minucie, w 
drugiej połowie meczu. Polonja 
zdobyła prawidłowo bramkę, Se- 
dzia jednak nie uznał jej nieyia- 
domo dlaczego. Obie drużyny gra 
ly ostro. 

We Lwowie miejscowa Pogoń 
gościła poznańską Wartę. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso- 
wym 1:1. Wynik ten krzywdzi dru 
żynę lwowską, która była zespo- 
łem znacznie lepszym. Jednak a- 
tak Pogoni niedysponowany strza 
łowo zaprzepaścił szereg dogod- 
nych sytuacyj pod bramką prze- 
ciwnika. Pierwsza połowa meczu 
była bezbramkowa. W drugiej po 
łowie pierwszą bramkę zdobyła 
Pogoń ze strzału Matjasa w 4 
min. Wyrównał Kryśkiewicz na 4 
min. przed końcem meczu. Bram- 
karz Warty Fontowicz bronił tyl- 
ko do przerwy, gdyż po zmianie 
pól, został kontuzjowany i zastą- 
pił go Płończyński. 

Po wczorajszych rozgrywkach 


kowi bramek wydostała się na 
pierwsze miejsce przed Ruchem. 


* 17 pułk ułanów 
mistrzem konnym armji, 


W Suwałkach zakończyły się za- 
wody konne o mistrzostwo armji. 
Pierwsze miejsce zdobył 17 pułk uła- 
nów w składzie rtm. Dowbór (na Za- 
głobie), por. Tuski (Nawalny), por. 
Laskowski (Wasan) i por. Czerniaw- 
ski (Wandal). Następne miejsce za- 
jęli 2) 25 p. ułanów, 3) 1 p. szwole- 
żerów, 4) 1 p. strzelców konnych, 5) 
15 p. ułanów i 6) 6 p. ułanów, 

Indywidualnie zwyciężył por. Roj» 
cewicz z 25 p. ułanów na Tulipanie, 
2) por. Tuski (17 p. ułanów), por. 
Totjew K. O. P., 4) rtm. Paszotta (16 
p. ułanów), 5) rtm. Sokołowski (1 p. 
ułanów) i 6) Głowiński (6 p. uł.). 

W czasie konkursu wydarzyły się 
dwa nieszczęśliwe wypadki: por. Po- 
horecki 14 p. ułanów przy upadku na 
przeszkodzie złamał obojczyk« Rtm. 
Piniński (15 p. ułanów) podczas sko- 
ku upadł wraz z koniem, doznając 
szeregu obrażeń i ogólnego wstrząsu. 


Węgry prowadzą 3:0 


W drugim dniu meczu tenisowego 


"| Polska — Węgry w Balaton Almady 


na Węgrzech, Gabrovitz i Hebda do- 
kończyli przerwanego w sobotę spot- 


kania. Hebda grał dużo lepiej niż w, 
sobtę i dwa sety rozstrzygnął na swo- 


jają korzyść. Całe spotkanie wygrał 


i Tio 


W grze podwójnej para węgierska ' 


Gabrovitz — Szigeti pokonała parę 
polską Hebda — Wittman 6:1, 6:4 
i 6:3. 

Po drugim dniu prowadzą Węgry 
3:0. 


Cracovia bije 
Wacker 4:2 


Wczoraj odbyło się w Krakowie 
międzyńarodowe spotkanie piłkar- 
skie między Cracovią a wiedeńskim 
Wackerem. Cracovia odniosła sensa- 
cyjne zwycięstwo w stosunku 4:2 
(9:0). 

Do przerwy gra była rownorzędna 


małointeresująca bez przewagi das 


nej ze stron, 


Po zmianie pó! drużyna krakowska | 
narzuca przeciwnikowi silne tempo i |nla szeregu spo 
uzyskuje pod rząd 4 bramki przez Ki. | 
sielińskiego i Malczyka (po 2). Goś-'tyůsey żądają 2000 do. 

o rewanżują się dwiema bramkami 


rzez Jardimąą 


tabela ligowa przybrała wygląd 
następujący: 
Kłub gier st. pnk. st. br. 
1) Pogoń 11 14:38 , 28:14 
2) Ruch 11  14;6 21:17 
3) Garbarnia 8 T2 IZ 
4) Warta 11 12:30 2338 
5) Ł. K. S. 10 12:8 18:14 
6) Wisła 10. 11:9 23:22 
1) Śląsk 10 18:98 18:23 
8) Legja 12 0:15 „20:25 
9) Polonja 10 7:13 10:23 
10) Cracovia 10 6:14 13:20 
11) Warszawianka-10 6:14 14:23 
Jak widzimy wczorajsze mecze 
ligowe wprowadziły szereg do- 
| niosłych zmian w tabeli. Pogoń 
dzięki korzystniejszemu  stosun-| 


Warszawa — 
zgromadził, mimo nie 
bardzo dużo publicz 
„meczu był znacznie ciękawsz 
i przedniego dnia, m. in, 
jednak Gabrovitz 6:1, 6:2, 8:10, 2:6, rekordy Polski na 100 m. 
<Sycznym i w sztafecie 4 x 200 m. Bo- 
:haterem zawodów był Bochenski. Po- 
konai in Willego w biegu na 100 m. 
stytem dowolnym, pozatem przyczy- 
nit się głownie do zwycięstwa w szła- 
fecie 4 x200 m. przez zwycięstwa w 
ostatniej zmianie nad Willem. Niem- 
cy zato wygrali sztafetę 6x50 m, 
pozatem biegi 200 m. stylem klasycz- 
nym į 100 m, na wznak, 


nym wywołaia najwięcej emocji. Prze 
bieg sztatety był niesłychanie cieka- 
wy, przyczem do ostatniej chwili nie 
było wiadomo, kto zajmie pierwsza 


C eE ZANA 


bardzo silna drużyna 
kombinowana Rosavis - 
res. Argentyńc 
WB. 4-P. N 


warunkach 
|bYśMy zobaczyli 
ski i 

ich na naszych boiskach, 


na miejsce między Ł. K. S. a War | przedził ilością 
tą, która uplasowała się na po- tów Legję. 


zdobytych puk- 
spychając ją na po- 


zycji czwartej. Wreszcie Śląsk wy | przednie swe miejsce 


e ma ma AUO — 


„Skoda, gazul“ na stadjonie W. P. 
Polonia (Bydgoszcz) lepsza o dwie bramki 


Wczorajszy mecz Skody (War-| nieść w rezultacie zwycięstwo go: 


szawa) z bydgoską Polonią z cy- 
klu rozgrywek wewnętrzno - gra- 
powych o wejście do ligi P. Z. P. 
N. ściągnął na stadjon W. P, spo 
rą liczbę zwolenników klubu fa- 
brycznego. drużyna Skody bo- 
wiem siedmiomilowemi krokami 
dążyła wzwyż w hierarchii piłki 
nożnej. W ciągu sześciu lat wydo- 
stała się z przepaści „C“ klasy na 
szczyty warszawskiego „A“ kla- 
sowego futbolu, by trafić w r. b. 
nawet do rozgrywek o wejście do 
ligi. W grupie swojej nie jest 
wprawdzie Skoda faworytką, ale 
była nia zaw w meczu wczoraj- 
Szym. 

Niestety, jak to często się zda- 
rza, zwyciężył „fuks“ — Polo: 
nia, ale zwyciężył bynajmniej nie 
„fuksem*, a 


Polonia bydgoska nie jest no- 
wicjuszką w rozgrywkach o wej- 
ścia do ligi. Trudna do pokonania 
na własnem zwłaszcza boisku, o- 
kazała się „orzechem nie do zgry 
zienia* dla anemiezniej Skody 
nawet w Warszawie. 

Przebieg meczu wykazał bez- 
sprzeczną wyższość graczy Polo- 
nji we wszystkich linjach. Szyb- 
szy start do piłki, większe zgra- 
nie | ambicja, wobec niezaradno- 
ści ataku Skody i bałdzo słabej 
gry jej beków — musiały -przy 


Ściom i, naturanie, przyniosły je 
w zupełnie zdecydowany Sposób. 
W pierwszych już minutach me- 
czu Bydgoszczanie zdobyli prowa 
dzenie i powiększyli potem stan 
posiadania do dwóch goli, by 
skończyć pierwszą połowę meczu 
2:1. 

Po przerwie gracze Skody o- 
trząsnęli się nieco z przewagi go- 
ści, nie nadługo jednak, bo w cią- 
gu drugiej połowy tracą dalsze 
dwie bramki. Ostatnie minuty po 
bezwładnej plątaninie pod bram- 
ką Polonistów dały wreszcie dru- 
giego gola klubowi fabrycznemu, 
a w ostatecznym rezultacie prze-' 


zraną 2:4. a | 
W Skodzie przedewszystkiem 
zawiodła obrona. Ale 4 pomoc 


nie współdziałała z atakiem, któ 
ry nie mógł skolei uporać się Z 
piłką i dochodził, do strzału za- 
późno i w wysoce nieudolny 6po- 
sób. Nie pomógł doping publicz- 
ności, gorąco skandującej okrzyx 
bojowy: „Skoda gazu!“, ani nie 
dał spodziewanego efektu rozpacz 
liwy apel jakiegoś zniechęconego 
kibica: „Panie Skwarczew ski, graj 
pan, jak Boga kocham, co jest?” 

Skoda zeszła-z boiska pokonana 
zupełnie zasłużenie, a w dalszych 
rozgrywkach będzie. mamy wraże 
nie, jedynie beznadziejną dostar- 
czycielka pAanktów. 


Puhar Narodów 


zdobyli nasi jeźdźcy w Spaa 


„W sobotę odbył się w Spaa najważ- 
niejszy konkurs u Puhar Narodów. 
Bezapełacyjne zwycięstwo odnieśli Po 
łacy w składzie rtm. Szosłand na Mi- 
lordzie, por. Gutowski na Warsza- 


Toż samo spowodowało zamianę wiance. por. Komorowski na Wizji i 
| por. Mossakowski na Wenecji, mając 


razem 4 błędy, piyon Szosland i 
Gutowski przeszli parcours bez biç- 
au. Druga skolei Belgja miała 20 pkt. 
karnych, Holandja — 48. 

, Indywidualnie najlepszy czas dnia 
i piorwsze miejsce uzyskał rtm. Szo- 


stand na Milordzie, który dwukrotnie 
przeszedł parcours bez błędu, uzysku-' ogr ‘mny, 


jac wspaniały czas 1:12 sek. Drugie 
miejsce indywidualnie zdobył por. Gu 
towski na Warszawiance. mając rów- 
nież dwa bezbłędne przebiegi. Czwar 
te miejsce zajął por. Komorowski na 
Wizji. : 
Ogółem, w tym najcięższym kon: 
kursie na T przebiegów polscy ofice- 
rowie przeszli 5 bez błędu. W drugim 
nawrocie start czwartego jeźdźca był 


zbędny. = 
Entuzjazm publiczności z racji 
wspaniałego zwycięstwa i pięknej, 


stylowej jazdy polskich jeźdżców był 


Trzecie mistrzostwo płn. Anglji 


w rękach Jędrzejowskiei 


W mistrzostwach tenisowych płn 


Angiji, które odbywały się w Shef- 
teld, Jędrzejowska, 
liśmy, zdobyła mistrzostwo w grze po 
jedyńczej i w grze podwójnej. Teni- 
sistka nasza zdobyła i trzecie mistrzo- 


jak już donosi- 


stwo, mianowicie w grze mieszane] 
mając za partnera Nowozelandczyka 
kad le W finale para polsko - no- 
wozelandzka pokonała parę angielsk 
Stedman - Huter 6:2, 6:4, s $ 


Wyścig o nagrodę „Wiecz. Warsz.“ 
dla pow. Błońskiego 


Na trasie Żyrardów —Sochaczew— 


Łowicz odbył się w niedziele wyścig 
kolarski o nagrodę przechodnią „Wie 
czoru Warszawskiego”. : 
pretendował 
Sportowy, który też zdobył te nagro 
dẹ walkoverem. 
rek, przebywając 100 km. 


Do nagrody 
tylko Policyjny Klub 
Zwyciężył  Milcza” 
w czasie 


2:13:30 przed Ciesiołkiewiczemm 
3:19:10 i Przybylskim 3736:40. 

W wyścigu dla nielicencjonowanych 
na trasie Żyrardów —— Sochaczew 
dług. 50 km. zwyciężył Walczak (nie- 
siowarzyszony) w czasie 1:33 przed 


Okuniem (Pruszkowskie T-wo Cykl. 
o gumę i lłelbichem (Piastów) 
1:34:50, 


Doskonałe wyniki polskich pływaków 


na meczu z Berlinem 


Drugi dzień meczu 
Berlin w Ciechocinku 
pewnej pogody 
ności. Przebieg 
ys od po 
pobiro dwa 
styiem kla- 


plywackiego miejsce. Dzi 


ęki Bocheńskiemu zwyciś 
stwo Odniosła Warszawa w czasie 
10:01,3 sek. bijąc rekord Polski o 3,7 
sek. Bocheński na swojej setce osiąg= 
nął czas 2:24, Szrajbman | 2:264, 
Karpiński 2:33,4, a Gumkowski 2:37 5 
Pod w składzie: Wiehman, Beyer. 
Federman, Wille zaj gie  niiej- 
zę WE. jal drugie nnej 

100 m, stylem klasycznym — 1) Bo 
gut (W) w czasie 1:23,8 sek. biją” 
rekord Polski o 0,2 sek, 2) Nowicki 
(Wo 1:24,4, 3) Massner (w) 1:26,2. 


Niemcy w tym biegu nie startowaii. 


* 


Sztafeta 4x200 m. stylem dowol- Maes (Belgja) „zwyciężył 


Argentyńscy piłkarze 


chcą przyjechać do Polski 


Na jesieni przybywa do Europy 
argentyńska, 
„Buenos - Al- 
zycy zwrócili się do li- 
z propozycją rozegra- 
3 tkań w Polsce. 

Za każde spotkanie piłkarze argen 
U doi. am. W tych 
wydaje się watpliwe, a- 
piłkarzy argentyi- 


pur kolarz hiszpański 


iW Tour de France 


W Paryżu zakończył się wczoraj naj 
Większy wyścig kolarski na Świecie 1. 
zw. Tour de France. Wyścig ten łącz 
nie z przerwami trwał 28 dni. Najwica. 
szą przeszkodą dia kolarzy były Alpy i 
Pireneje. Na tych etapach wydarza 
się największą liczba wypadków, a m. 
his Cepede  zgingi 
tragicznie Śmiercią. a 

Zwycięstwo w klasyfikacji indywidu- 
alnej odniósł Romain Maes, który od 
samego początku był leaderem wyści- 
gu. Zwyciężca przebył dyst 4.338 klim. 
(21 ctapów) w ogólnym czasie IĄ4I gò 
dzin 32 min. i 39 sek. 

s faznaczyć należy, że dotychczas wy- 
ŝcigi dokoła Francji wygrywali Fran- 
cuzi, poraz pierwszy więc odniósł zwy 


EE kolarz zagraniczny, 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Bez grosza w New Yorku 


Jak amerykański malarz wygrał zakład 


zim 
== Str. 6 
Znany amerykański artysta- 


malarz Frank Haas założył się ze 
swoimi przyjaciółmi, że da Sobie 
radę i przeżyje w New Yorku mie- 
siąc nie posiadając ani jednego 
centa w kieszeni. Zakład był nie- 
wielki, gdyż chodziło tylko o sumę 
100 dolarów, niemniej jednak cie- 
kawe było, jak można było sobie 
dać radę w tak olbrzymiem mie- 
ście, nie posiadając grosza. Dn. 1 
czerwca Franck Haas miał rozpo- 
cząć swoje życie bezdomnego włó- 
częgi. Tegoż dnia w obecności swo 
ich kolegów przebrał się w wy- 
pożyczone odzienie, składające się 
z welwetowych spodni robotni- 
czych, podartych butów, oliwko- 
wej płóciennej koszuli i zniszczo- 
nej czapki, która zawadjacko wło- 
żył na bakier. Frank Haas wsunął 
ręce do pustych kieszeni, w któ 
tych nie było ani centa. 

Tak więc słynny malarz rozpo- 
czął swoje życie włóczęgi. Wraże- 
nia swoje i przeżycia po ukończe- 
niu wędrówki opublikował. Jak 
się okazuje, nawęt w takiem wiel- 
kiem mieście, jak New York, może 
sobie człowiek bez pieniędzy pora- 
dzić j jako tąko przebyć przez 
miesiąc. 

Przedewszystkiem więc odrazu 
pierwszego dnia, kiedy tylko nasz 
malarz poczuł głód. udał się co 
prędzej do stacji Armii Zbawie- 
nia, gdzie otrzymał obiad. Nastę- 
pnie udał się w poszukiwaniu cho- 
ciaż paru groszy na zapłacenie 
noclegu. Nie jest to tak łatwo zdo- 
być w ciągu paru godzin chocjaż 
jednego cenia. 

JAK SIĘ ZDOBYWA 5 CENTÓW? 

Wędruje po mieście Frank 
Haas szukał jakiekolwiek sposo- 


bu, któryby dał mu możność Uzy-|na dzień następny. 


skana choćby najmniejszej sumy. 
Nie było to zbyt łatwe. O zarob- 
ku nie było mowy. Ale przysta- 
jac przy automatach  telefonicz- 
nych zauważył, że niektórzy z te 
lecfonujących są bardzo zdenerwo- 
wani i spieszą się i wobec tego 
istnieje prawdopodobieństwo, że 
poszukując drobnych w portmo- 
netkach, moga czasem upuścić 
Jakiś grosz na ziemię i nie zau- 
ważyć tego. Wobec tego postano- 
wił poświęcić się zajęciu śledze- 
nia telefonujących i po paru go- 


dzinach oczekiwania i czuwania 
oraz asystowania przy przeszło 
stu połączeniach telefonicznych 


udało mu się znaleźć w budce te- 
łefonicznej po ukończeniu roz- 
mowy przez pewnego pana, mone- 
tę niklową 5-centową, którą wido- 
cznie roztaryniony jegomość wy- 
rzucił niechcący z portmonetki. 
To był cały „zarobek“ pierwszego 
dnia spędzonego przez Franka 
Haasa w N. Jorku. Chcąc zaoszczę 
dzić z takim trudem zdobytą su- 
mę, postanowił nie wydawać jej 
na nocleg, lecz zachować na dzień 
następny, jako żelazny kapitał. 
Wobec tego udał się do parku 
publicznego i tam ułożył się na 
ląawce. cheac w ten sposób bez- 
płatnie spędzić noc. Z marzeń 
sennych wyrwało go uderzenie 
gumową pałką. Nad nim stał po» 
(rejant, który oświadczył. że spa 
nie na ławkach jest surowo wzbro 
nione. Wobec tego Frank Haas 
zaszył 


usnąf poprostu na ziemi pod roz-|larz w ten sposób, że rano sprze-|de Końca miesiąca, zarabiające 


łożystym rododendronem. 
JAK SIĘ ZARABIA 25 CENTÓW 
Zasypiając, układał sobie plan 


Nie wolno mówić o zdradzie 
małżeńskiej 


w radjo angielskiem 


British RBroadcasuny oo| 
zakomunikowało wszystkim swo- 
im speakerom 10 zakazów, do 
których pod grozą utraty pracy 
mają się stosować. A więc angiel 
skim speakerom zabronione jest 
podczas wygłaszania programów 
rudjowych: 1) wymienianie poza 
działem ogłoszeń jakichś firm 
handlowych. 2) krytykowanie o- 
sobistości politycznych. 8) wyma 


wianie słów niemoralnych. 4) ro 
bienie najmniejszych aluzji na ie 
mat ułomności ludzkiej. jak np. 
ślepota, głuchota. jąkanie się, 5: 
pochwalanie pijaństwa, 6) atako- 
wanie religji i spiryvtyzmu, í) 
mówienie o niewierności małżeń- 
skiej, 8) mówienie o nieuleczał- 
nych chorobach, 9: złe wyrażanie 
się o Chińczykach, 105 złe wyra- 
żanie się o murzynach. 


36 milionów pasażerów 


w jednym 


miesiącu 


W sprawozdaniu dyrekcji ber- Okazuje się, że w ciagu 
fińskich zelktryfikowanych kolci! 
dojazdowych za miesiąc czerwiec 
podana jest również liczba pasi- 


texo je- 
rego Miesiąca przewieziono nie 
mniej jek 36 miljonów pasaż 

rów. W ciągu tego samego mic- 


żerów, których koleje te przewio|siaca rosa ubiegłego przewiczi0- 
miliony pasażerów. 


`» 


ziy w miesiacu sprawozdawczym.! zo ®© 


Antoni Marczyński 136; 


= 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 
Zatrzymuwszy karawanę, łowczy zapytal Bahađura, którego 
famparta ma wypuścić na to stado. On proponowałby „Siraja“, bo 
ten jest najlepiej ułożony i napewno nie poszarpie skóry czarne- 
go kozla. 


— Nie, — wtrącił Dewadattu, — „Siruy” est zbyt ociężały, ko- 
zieł gotów mu uciec zwłaszcza, że do dżungli tak blisko. Już ra- 
czej „Piorun“. 


Od ich stanowisku do .ściany lasu biv blisko siedemset kro- 
ków, a dokładnie w połowie tej przestrzeni pasło się upatrzone 
stadko. Narada nad wyborem łumparta trwała dłuższą chwilę, aż 
przerwało ją naiwne zapytanie sabwasa, który w tego rodazju ło- 
wach brał udział po raz pierwszy: 

— A czemu nie chcecie wypuścić wszystkich lumpartów naraz? 

— $Świetnu mysl! — rzekl Bahadur, ku niezadowoleniu tow- 
czego, który chciał kolejno zuprezentować swoich pupilów, jak 
praktykuje się zawsze. — Takich igrzysk nawet jeszcze ja nie 
widziałem. 

— Więc puścić wszystkie naraz? 

— Tak! 

Dojeżdżacze zsiedli z koni. 
się przy swojej klatce. Jak na komendę podnieśli płachty po pra- 
wej stronie wozów tak, aby lampurty miały widok jedynic na tę 
część stepu, która przytykała do dżungli i by mogły dostrzec sta- 
do. Dostrzegły je ule nie zaraz, pierw musiały oswoić oczy ze 
światłem, gdyż dotychczas w klatkach panował -półmrok. 

Zosia wychyliła się troche, bowiem ciekawość wzięła górę nad 


s 


weszli na wozy i każdy ustawił 
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Skoro świt 
miał się udać na stację kolejki 
podziemnej i tam zająć się sprze 
dażą gazet, Już o godz. 5-ej rano 
dźwigał wielką pakę dzienników i 
rozprzedawał je do godziny S-ej, 
zarabiając w ten sposób sumę 
25 centów. Był to zarobek dosyć 
poważny, chociaż sprzedawał na 
terytorjum, które właściwie było 
okupowane? przez całą bandę sprze 
dawców, Tego dnia spożył obiad 
znów za darmo w kuchni misyj: 
nej. gdzie szczęśliwym trafem u- 
dało mu się zdobyć pracę. 
JAK SIĘ ZARABIA 50 CENTów? 
W tejże więc misji dobroczyn- 
nej otrzymano akurat telefonicz- 


kupno pędzla i farby. Te narzę- | 


dzia pracy zakupione zostały z za 
robionych przy sprzedaży gazet 
oraz ze znalezionych przy auto- 
matach centów. Praca szła skła- 
dnie i po paru dniach Frank Haas 
stał się posiadaczem dużej su- 
my siedmiu dolarów. Niestety, o- 
kazało się, że w tym zakresie pa- 
nuje szalona konkurencja i że 
istnieje w Nowym Jorku stowa- 
rzyszenie bezrobotnych malarzy, 
które zmonopolizowało to malar- 
stwo automubilowe i wobec tego 
jednostki niezrzeszone, jeśli nie 
ustępuja dobrowolnie z pola pra- 
cy, zostają poprostu obite i wy- 
rzucone. Tak więc musiał malarz 


Frank Haas zrezygnować z malo- 
wania automobilow. 
HANDLARZ KRWIĄ 
Pozbawiony zarobku Frank 
Haas szukał w dalszym ciągu za- 


ne zapotrzebowanie na sześciu 
siinych ludzi. do przeniesienia 
tortepianu. Jednym z tych sześciu 
szczęśliwców był właśnie malarz 
Frank Haas. Za pracę tę otrzy- 


mał honorarjum w wysokości 50|jęcia. Były to zarobki dorywcze. 
centów. Podczas przenoszenia for- |Sprzedawał gazety i programy 
tepianu, zapoznał się z jednym ze |zawodów sportowych. Pewnego 


swoich współtowarzyszy pracy, 
który obiecał mu wskazać niedro- 
g. nocleg. Skorzystał więc z zao 
fiarowanej pomocy i udał się do 


dnia udało mu się znaleźć zagi- 
nionego pieska, za którego odpro 
wadzenie dostał większą sumę 10 
dolarów. Wkrótce jednak zaczęło 


owego hotelu nędzarzy, gdzie |mu się powodzić gorzej i pewne- 
miejsce na pryczy kosztowało 8|go dnia. kiedy dowiedział się, że 
centy. Tam oczywiście pełno już jeden ze szpitali nowojorskich 


było nieszczęsnych bezdomnych. 


y ny poszukuje człowieka, któryby o- 
którzy za tę minimalna cenę otrzy 


fiarował swoją krew do transf- 


mywali na jedna noc dach nad|zjj, zgłosił się tam coprędzej i 
glową. ponieważ cieszył się dobrem 
ZWIĘKSZONE ZAROBKI zdrowiem, handlował swoją 
Następne trzy dni swojej wło- krwią. To przynosiło mu niezłe 


sie w głąb parku i tami częci po New Yorku spędzał ma- zarobki i w ten sposób dotrwał 


am 
—_U 


dolarów. Wygrał wreszcie swój 
zakład. A jednocześnie przekonał 
się, jak ciężkie i okrutne jest ży- 
cie człowieka. który znajdzie się 
w wielkiem mieście bez grosza w 
Hobaaeni. 


dawał gazety na dworcu kolejki 
podziemnej, po południu zaś zaj- 
mował swoje stanowisko  „inka- 
senta“ przy automatach telefo- 
nicznych, oczekując na spieszą- 
cych sie i roztargnionych roz- 
mów gubiących drobne monety. 
Podczas obiadu w restauracji, w 
której posiłek kosztował zale- 
dwie parę centów (była to jadło- 
dajnia. w której wszyscy nędza- 
rze za bardzo drobne sumy otrzy- 
mywali gorąca zupę) poznał się; 
z rewnym. również bezdomnym 
wlóczęgą. Byl to człowiek niezwi 
kle poczciwy, gdyż widząc, że ma 
larz rozpoczyna dopiero swoją 
wędrówkę bezrobotnego 1 bezdom 
nego, zaproponował mu swoją 
pomoc. Ponieważ Frank Haas 


— 


Powstało w Londynie towarzy- 
stwo posiadające bardzo wielu 
członków, t. zw. „Smell Society", 
,które ma na celu popieranie kul- 
tu pięknych woni, a dążenie do 
usuwania z miast zapachów 
przykrych, trudnych 
nia. W wydanej ulotce członko- 
wie stowarzyszenia oświadczajź, 


do zniesie- 


przedstawił mu się jako począt- 
kujący malarz, jego nowy znajo- 
nw zaproponował mu „fifty-fif- 
ty”. co znaczy spółke. Spółka po- 
iegała na tem. że pewne  podoi* 
rzane przedsiębiorstwo samocho 


że jeśli dąży się do usunięcia z 
miast hałasu, który razi słuch o- 
raz do ograniczenia zbyt jaskra- 
wych świateł, które źle działaja 
na wzrok, w tym samym stopniu 
trzeba dbać i o zmysł  powonie- 


Fala zwątpienia 


Gdy się snuję wraz z tysiącami 
ludzi po morskiem wybrzeżu, za- 
Jlewaja mnie*nagłe fale zwątpie- 
nia. Pod ich naporem walę się na 
piasek wilgotny i zapytuję sam 
siebie: 

Poco się tu właściwie przyjeż- 
dża? Cóż za instynkt przemożny 
działa w chwili. gdy siedząc w 
w Warsczawie jak u Pana Boga 
za piecem, chwytasz człowieku 
nagle walizkę i polecasz kołejom 
państwowym dostarczyć Swoją 
osobę loco Hel wraz z wyładowa- 
niem na piasku? 

Spoczątku sądziłem, że chodzi 
tu o kąpiel. Nieprawda. Wykąpać 
się w Bałtyku można tylko raz. W 
godzinę później dostaje się kata- 
ru i resztę czasu spędza Się na 
wycieraniu nosa i odnoszeniu chu 
steczek do pralni. 

Liczyłem również potrosze na 
upragnioną samotność, Marzyłem, 
że znajdę się tu na piaszczystej 
mierzei zdala ód codziennie spoty 
kanych w Warszawie znajomych, 
że będę tu jedynie gawędził z 
wiatrem i igra} z falami. Ostrze- 
gam podobnie myślących, że to 
nieprawda. W każdem najmniej- 
szem zaułębieniu w piasku siedzi 


ipo dwóch znajomych mecenasów / 
|gach wracam z hucznego dancin- 


lz Warszawy. Za każdym nadcią- 
| gającym bałwanem kryje się zna- 
„joma doktorowa. względnie jej 
córka. Przyjechali tu bowiem z 


W obronie zapachu 
Kult pięknych woni 


lrvpszenie ścieków - Kanalizacyj- 
nych, wydzielających trudne do 
zniesienia wonie. Jednocześnie 
„Smell Society“ pracuje nad po- 
większeniem. ilości kwietników 
w mieście oraz nad ozdabianierni 
okien i balkonów roślinami woón- 
nemi, które wydawałyby silny, 
ale przyjemny zapach. 


Niemcy... 

W Berlinie odbywa się obecnie 
turniej zapaśników zawodowych 
na którym zapaśnictwo polskie. 
reprezentuja -Sasorski i Szczer- 
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tą sama myślą o samotności j, uje 
rzawszy cię zdala, szepczą. do 
siebie: 

— Patrzcie i ten tu jest, a cóż 
za skaranie, no ale to nie szko- 
dzi, będzie szesnasty do bridge'a. 

— Ach i pan tu, w tych stro- 
nach? — mówią, poszukujace od- 
poczynku panie — wobec tego 
przyjdzie pan dziś na dancing na 
molo. 

Zdezorjentowani znajomi snu* 
ja się po rybackiej wiosce w po- 
„morskich“ 
wrażeń. Przyłapuję ich często na 
posunięciach conajmniej nieopa- 
trznych. Staruszkowie przebiera- 
ja się w stroje dziecięce, w fry- 
muśne czapeczki z fontaziem, ba- 
bunie przechadzaja się po mia- 
steczku w strojach marynarzy. 
Pewnego znajomego proboszcza 
przyłapałem wystrojonego w kró- 
tkie błękitne combinaison oraz 
turecki czerwony fez. Wielebny 
udał, że mię nie widzi. 

Nie mogąc ustalić właściwego 
sensu wyjeżdżania nad morze, po- 
stanowiłem uspokoić sumienie jed 
nem zdaniem: 

— Przyjeżdża się tu dla odpo* 
czynku! Tak, proszę państwa, 
nerwy! Nie tak nie wpływa toja- 
co na nerwy jak jednostajny łago- 
dny szum morza. 


azukiwaniu jakichs 


. Sugestywne to zdanie powta* 
rzam sobie, każdego ranka, gdy 
rozkołysany na nietrzeźwych no- 


gu do rybackiej izdebki. 

— Nic tak nie uspokaja ner. 
wów, jak morze — morze wypitej 
kawy, wódek i hkierów. 

Wyjazdy nad morze mają jed- 
ną jedyna zaletę. Późniejszy te- 
mat do narracji. Zimą siedząc 
przy kuflu piwa u Trzaski w Za- 
kopanem można nizać dowoli błę 
kitną nić wspomnień: 

— Tak, proszę państwa, sta: 
wało nas do konkursu pływackie- 
ro dwudziestu tmiedaiu. -Trasa 
Hel — Gdynia, nie byle co. No, i 
udało mi się przepłynąć szcześli- 
wie. 

Albo: 

— Nigdzie się tak dobrze nie 
nurkuje jak w morzu, Wiecie pań 
stwo, że udawało mi się osiągnąć 
głębokość 20 — 30 metrów! Sam 
w to z trudnoscia uwierzyłem. 


. 2 ż - 4 s 76 . tar ; : "ek ʻi i OZ- 
dowe poszukiwa.o malarzy, któ-|nia. który narażony jest na nic-|hiński. Zapaśnietwo niemieck e 1 iękne opow ga można += 
rzy  przemalowywaliby cyfry i|miłe emocje, wskutek panującego | natomiast. obok innych re BEE wijać później w Zakopanem wsro 
monogramy na antomobiiach. W |w mieście zaduchu, Stowarzyszt" |zentują: Adamczak z „Berlina, zdumionych narciarzy. 


iym wypadku najważniejszą rze- 
*zą był kapitał zakladowy. 


odrazą, jaką żywiła do wszelkiego rodzaju łowów. Znajdowała się 
obok wozu, na którym stały klatki lampartow noszących imiona: 
„Nadżit” i „Giaro“. Pierwszy rodowity birmańczyk był ceglasto 
rudy; drugi, złapany w Himalajach, miał włos znacznie jaśniejszy 
i dłuższy. Zresztą nie różniły się wcale; obyawa przypominały bu- 
dowa ciała bardzo wysokiego psa, któremu natura dała przez ja- 
kiś kaprys mały, okrągły, koci łeb. obydwa były nakrapiane czar- 
nemi centkami gęściej, niż paniera, obydwa miały na karku i mię- 
dzy łopatkami coś w rodzaju grzywy, której zawdzięczają swoją 
nazwę w zoologji: Felis jubata 

— Już je spostrzegł! 

Żółtowłosy „Giaro“ nagle zesztywniał, sierść najeżyłu mu 
się uroźnie z oczu strzelały skry. Dojeżdżucz szybkim ruchem pod- 
niósł prawe drzwiczki klatki. lampart postąpił naprzód o krok, 
wychylił leb, sprężył się zeskoczył z wozu i w olbrzymich susach 
pognał w stronę stada. W pięć sekund później wypadł z swojej 
klatki „Nadżit”, potem „Siraj“ i cztery inne lamparty, u najpóź- 
niej ujrzał przyszłą zdobycz chudy „Piorun“, 

Narazie widok był przepiękny i zasługiwał na nazwę lampar- 
cich wyścigów. Osiem długonogich kotów z chyżością pociągu po- 
Śpiesznego pędziło w tym samym kierunku poprzez step. Trawa 
była miejscami tak wysoka, że ten, czy ów czworonożny zawodnik 
znikał w niej, lecz na krótko; po chwili wynurzał się i znowu pruł 
zieloną toń stepu. podskukując, niczem motorówka mknąca po 
sfalowanem morzu. 

— QOneb; jaskółka 
Xieng. 

— Tevo nie wiem, —odparl Bahadur, — ule ręczę, że najlepszy 
koń, ani najszybsza antylopa nie ujdzie pościgu lamparta. 

— „Piorun“ mija „Siraja”! — krzyknął Dewadatta. — A mó 
wiłem, mówiłem! 

Najwyżej sto kroków dzieliło pędzącego na czele „Giara“ od 
stada, kiedy antylopy spostrzezły niebezpieczeństwo. Rzuciły się 


prześcignąć! — zawolał sabwas Paza- 


nie to podjęło więc akcję. mając 
czylitna celu usuwanie z miasta przy-|z 
suma, którą należało wyłożyć na |kro woniejacych śmietników, u-j nie. 


Ale to później, w zimie. Trzeba 
jeszcze trochę poczekac. 


stromski 
Germa- 


Kochański z Kolonji i 
Holsztynu. Prawdziwi 
Jur. 


do ucieczki, ale bynajmniej nie w rozsypce. Przeciwnie, rozpro- 
szone dotychczas stadko w pełnym biegu zaczęło się skupiać, aż 
zbilo się w zwartą gromadkę, przyczem łanie wzieły kozły w śro- 
dek, jakby pragnęły je zasłonić własnemi ciałami. Czarny, broda- 
tv kozieł, wysforowawszy się naprzód o kilkanaście kroków, skrę> 
cił w lewo, na wschód, za nim całe stado. Lamparty uczyniły te 
samo. 

— „Piorun“ mija „Nadżita”! 

Wynik pościgu był zgóry przesądzony niestety. Z zatrważającą 
szybkością kurczyła się przestrzeń pomiędzy lampartami. a ucie- 
kającemi antylopami, zwłaszcza najmłodszemi, które zaczęły po- 
zostawać w tyle. 

— „Giaro“ dopędza ostatnia! 

Owszem, dopędził marudera, przewrocił go samym impetem. 
lecz nie zatrzymał się w biegu dla tak marnej zdobyczy i mknał 
dalej z wzrokiem wbitym w czarnego kozła. Inne koty były mntej 
wybredne. „Nadżit* ubatrzył sobie najmniejszego kozła, wygodny 
„Siraj“ poprzestał na łani. dalsze cztery lamparty postąpiły podob» 
nie i wśród śmiertelnej ciszy rozległo sie żałosne beczenie mordo- 
wanych ofiar. Pogoń. zmniejszyła się o sześć lampartów, stado o 
sześć sztuk, pozostałe rozbiegły się na wszystkie strony. Tylko 
wódz rozbitego stada zmykał dalej w tym samym kierunku ściga- 
ny przez dwa najlepsze lamparty. 

— „Giaro“ go dostanie, idę o zakład, — rzekł Niszi. 

Łowczy był innego zdania. W górzystym terenie „Giaro'* trium- 
fowałby napewno, lecz na takiej równinie jego przydługie zadnie 
nogi są mu raczej przeszkodą i dlatego należy przypuszczać, że 
zwycięży „Piorun“, 

— Albo żaden, — odezwał się Bahadur. — te krzaki, widzicie? 

Awangarde dżungli tworzyły kępy krzaków tu i ówdzie rozsiane 
po stepie, a kozioł biegł właśnie ku największemu skupisku krze- 
wów. Niebawem zniknał z oczu widzom, a za nim obydwa lam- 
party. 

(D. c. n.) 
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